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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi sw BO 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr 
Ogłoszenia w eNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,, 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 10 drożej, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 


Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. 


Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od il do 2. Rachunki płatae w środy. 
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Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie organizacje partyjne 


wie kryzysu 


jątkowych, oraz przeciwk 


f 


do urządzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy- 
© próbom obalenia 8-godzinnego dnia pracy, a także w spra- 
przemysłowego i bezrobocia. 


Akcja ta musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie 
może łączyć się z akcją komunistyczną, 


ralnego. 


tna” PRA 


Wyrok. 


Proces, który się rozegrał w Sądzie 0- 
w Warszawie, proces tow. tow. 


Kwapińskiego i Giedyka — pod każdym 


względem zasługuje na najbaczniejszą uwa- | kraju! 


ge. I nieraz będziemy wracali do niego. 
Poeta mówił, że w kropli rosy odbija się 
świat cały. W tym obrazie, który przed 
oczyma naszemi przepłynął 6-g0 i 7-go 
grudnia w VIII wydziałe Sądu Okręgowe- 
go w Warszawie — odbiła się cała nasza 
sytuacja prawno - społeczna i prawno - po- 
lityczna. Zdawało się, że sąd wykonywa 
ustawy—ustawy Rzeczypospolitej polskiej, 
tej, która w listopadzie 1918 roku powstała 
do nowego życia... Tych ustaw zdążyła na» 
dać sobie, widocznie, Rzplita tyle, że ich 
przetrawić dotychczas nie zdołała. Te usta- 
wy, bowiem, znalazły się w jednej płaszczy- 
źnie, a sądownictwo pozostało w innej. Pro- 
kurator tych ustaw nie zna, a w każdym ra- 
zie ich nie cytuje, sąd tych ustaw nie 
uwzględnia... A jeden i drugi mówi o pra- 
worządności... Czy wyraz praworządność 
istnieje w słowniku polskim? Czy wyraz 
ten posiada znaczenie dla nas wszystkich, 
„obywateli tego państwa jednakowe? Wy- 
chodząc z sądu, zadawaliśmy sobie takie 
pytania. I doszliśmy do wniosku, że ma- 
my tu poprostu do czynienia z dwoma róż- 
nymi światami, z koncepcją dwóch różnych 
ustrojów prawno - politycznych. Sąd my- 
śli poprostu inaczej niż my. Myśli innemi 
kategorjami. Myśli w innej płaszczyźnie. 
My myślimy jak republikanie polscy rzą- 
dzeni konstytucją 17 marca. Sad żyje du- 
chem kodeksów carskich. 


__ Ustawy państwa policyjnego nie mogą 
być ustawami państwa praworządnego. Ka- 
-dy podręcznik prawa państwowego, z któ- 
rego uczą się przedstawiciele urzędu pro- 
kuratorskiego i przedstawiciele sądu kar- 
nego, poucza o głębokich różnicach, jakie 
zachodzą w podstawach prawnych tych u- 
strojów politycznych. Ale nawet w pań- 
stwie policyjnem w rodzaju przedwojenne- 
go państwa pruskiego — w miarę jak wzra- 
stała powaga klasy. pracującej, zmieniały 
się nastroje kompletów sądzących. Sędzio- 
wie, dła których dawniej samo pojęcie sto- 
warzyszenia, koalicji, strajku, było zbrod- 
nią publiczną, czynem  antypaństwowym. 
wołającem o pomstę przestępstwem—wpro- 
wadzali do świadomości swojej nowe poję- 
cia prawne. Przestawali się dziwić wyra- 
zom i instytucjom, które dawniej płoszyły 
im sen z oczu. wypełniały oczodoły -stra- 
chem śmiertelnym, sprowadzały poty śmier- 
telne na wyłysiałe czaszki. W ustawach 
straszyły jeszcze pozostałości kodeksowe 
dawnych czasów, ale Świadomość prawna 
sędziów nie widziała więcej tych paragra- 
fów, któremi lubował się na rozprawie są- 
dowej przeciwko tow. Kwapińskiemu i Gie- 
dykewi przedstawiciel urzędu prokurator- 


skiego. Pieścił te pozostałości carskich, 


potrzykroć przeklętych rządów—niby klej- 
noty, j/ Ayszznicać ai ji 

ie pomogły zgocące w y 
adwokata Franciszka Paschalskiego. Ten 
mówił językiem ustaw Rzeczypospolitej. 
Nie chciano go rozumieć. Może nie umiano. 

W każdym razie tow. tow. Kwapińskie- 
go i Giedylkka — skazano. Związek Ziemian 
nie zaś Związek Zawodowy Robotników 
Rolnych interpretuje, wedle mniemania sa- 
du, ustawy właściwie. Nie Ministerjum Pra- 
cy, nie p. Witos, nie p. Skulski interpretu- 
ją ów carski paragraf 367 w sposób właści- 
wy. Skąd taka interpretacja? Byli mini- 
strowie wważają paragraf ten za martwy, 
pam prokurator z uśmiechem na ustach py- 
ta: „jakto martwy? wszak on tu żyje, czar- 
nemi literami wypisany na białym papie- 
rze kodeksu?*. 

P. prokurator w oczach sądu miał wi- 
docznie słuszmość. Cóż znaczyły zeznania 
byłych ministrów z czasów, kiedy oni byli 
za rządy tego kraju odpowiedzialni? Sad 
nad temi oświadczeniami, które całą winę 
zwalały na Zwwiązek Ziemian, przeszedł do 
porządku dziennego. Inaczej interpretacja 
pana prokuratora musiałaby być odrzuco- 
na. [naczej musiałaby być przyznana słu- 
szność interpretacji obrony. ` 

Społeczeństwo kapitalistyczne, miesz- 
czańskie jest jednością. Myłą się ci, którzy 
mniemają, że wyroki sądowe wznoszą się 
ponad waiki interesów, ponad klasowe in- 
teresy. Obrona unikała momentów polity- 
czmych. Starała się proces ten usunąć z 
płaszczyzny, na której rozgrywał się w Grój- 
cu, z płaszczyzny walki klasowej, z takiem 
poczuciem siły i władzy społecznej prowa- 
dzonej przez Związek . obszarni- 
ków połskich. Starała się mówić języki 
prawnym, językiem ustaw — językiem no- 
woczesnym deknetów republikańskich. Nie 
była zrozumiana. Tow. tow. Kwapińskiego 
i Giedyka skazano. 

Klasa robotnicza wyciągnie z tego wy- 
roku wszystkie wnioski nietylko prawne. 
Klasa robotnicza widzi, że na podstawie 
carskiego kodeksu za strajk — nie za gwałi 
'alkikolwiek — za strajk, wywołany na do- 
bitkę nawskroś nielegałnem  postępowa- 
nem Związku ziemian — skazano tow. tow. 
Kwapińskiego i Giedyka na 3 lata i rok 
więzienia. h 

Tow. Kwapiński przypomniał, że 6 gru- 
dmia 1907 r. został jako bojowiec P. PS. 
na Śmierć skazany i 6-go też grudnia tylko 
1921 roku znalazł się w sali sądowej, nad 
którą wisi orzeł biały na amarantowem tle 
literami R. P, podznaczony. Pomiędzy jedną 
a drugą data znalazło sobie miejsce: dzie- 
sięć lat trwająca katorga moskiewska i 
zmartwychwstanie Polski. Nikt mie zaprze- 
czy, że pomiędzy temi zjawiskami istnieje 


Rezolucje Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekretarjatu Gene- 


związek nietylko w czasie, ale i w układzie 
przyczynowym, organizacyjnym. Żałi bez 
wysiłku Kwapińskich, żali bez wysiłku bo- 
katerów 1905 i 1906 roku byłby tem sąd 
polski i ten młody prokurator z taką swo- 
bodą rozprawiał po polsku o stosowaniu 
ustaw... rosyjskich?.:.. | ; 
Towarzyszowi Kwapińskiemu i nam 
ima, którzy się z nim solidaryzujemy, 
{nie straszne są wyroki. Sądzić nas będzie 
historja. Ona też ma swoich prokuratorów 
i swoje komplety sądzące. Ma pewnie in- 
ne kodeksy pod ręka, niż te, o które 
wspiera swoje sumienie przedstawiciel u- 
rzędu prokuratorskiego. My nie boimy się 
jej sądu. Wiemy, że przyszłość jest nasza. 
Prawdy, których tow. Kwapiński broni w 


Grójcu, zwyciężyły w Londynie, w Rzymie, 


Paryżu, nawet w Berlinie — miałyby nie 
zwyciężyć u nas? I miałyby nie zwycię- 
żyć dla tego, że przeciwstawia im sie wyrok 
przypadkowy przypadkowego kompletu są- 


torem u 


dzącego z przypadkowym 

boku? Czy sądzicie, że gdyby fotel dzisiej 
szego przedstawiciela urzędu prokurator- 
skiego zajmował prokurator francuski albo 
angielski, mówiłby takim językiem, stoso- 
wał takie ustawy, aperowałby takimi argu- 


kk I będziemy 
cowali, aby ją przyśpieszyć. Będziemy z 
całej siły pracowali nad umocnieniem w na- 
szem życiu publicznem zasad Prawa. So- 
cjalizm jest Prawem. Socjalizm pracuje dla 
zwycięstwa Sprawiedliwości. Socjalizm mu- 
si być walką. W walce muszą być ofiary. 
Ale, socjalizm stoi—ofiarą. Śmiało tedy spo- 
gładamy w przyszłość. I wbrew temu, co 
pewnie sąd mniema, i on dla nas pracuje. 
Pomimo woli, ale pracuje. Niechaj feruje 
swoje wyroki. Historja wyda wyrok ma car- 
skie kodeksy i reakcję w Rzeczypospolitej, 
posługująca się niemi. I ten wyrok będzie 
— ostateczny. A 


3 lata więzienia! 


Sprawa tow. Kwapińskiego i tow. Gied; ka 


Po dołączeniu dp aktów sprawy Nr. 85 
„Robotniika” z dn. 2 kwietnia n b., w którym 
prezes Zw. zaw. roboiników rolnych tow. Kwa- 
pińsiki zamieszcza odezwę, nawołującą ezton- 
ków Związku do rpwagi i apokoju, sąd przy” 
stąpił wczoraj aktoto południa do wysłuchania 


Śledztwo sądowie, jak į cate postępowanie 
wstępnie w telj sprawie nie dalo prawie żadne- 
go materjału obciążajacego. Natomiast zezna* 
nia świadków obałały i tak kruche podstawy 
oskamżemóa W- takich wammikach urzędowy «+ 
skarżyciieł miał bardzo tmidjaje zadanie do spel- 
Imienia, z. którego wywiązał się miezbył: szczę” 
'śliwie. Domagał się ukarania oskarżonych 
głównie tow. Kwapińskiiego dowodząc że 0- 
skarżen* wykroczyli przeciwko obowiązującym 
przepisom prawnym i że w warunkach, w któ- 
nych działali, odpowiedzialność ich znacznie 
się zwiększa. P, prokurator zaczął malować to 
społecznie, z którem sprawa się zw arala, przy- 
czem argumentował bandao szeroko tem, że 
Po osiągnięciu przez lud tylu zdobyczy za rzą” 
dów Moraczewskiego, walka klasowa robotmi 
ków jest dla klasy robowiczej zgubna 4 szko- 
dliwa. Z teg» względu zwalczenie orzeczenia 
Kom sji Rujemczej przez Kwaąpińskiego i pro- 
wadzenie strajku tembardziej piawinno być po 
tępione. P. prokurator widocznie usiłował — 
malując,jak je nazwał, „tto spoleczne sprawy — 
unikać strommiczości i przesady, jednak: chege 
kom'ecznie zakwalifikować  dbiałalność hw 
Kwapińskiega jako przestępstwo wpadał w 
ton niewłaściwy,  mieszczay,  zaciemniający: 
właściwe tło sprawy Zapomałań, że na tle tem 


malują się bardzo jaskrawo sylwetki sat | 


Ta część oskarżenia — powiedzmy spo- 
łeczne — była staba i mało przełkkonywająca. 
Oskarżyciel starał się, czując, że argumentami 
treści społecznej mie udowodni się przestęp- 
stwa, tem silniejszy pdłożyć nacisk na angu- 
menty prawne. Slepo zapatnzony w b car 
ski kodeks karmy, który, niestety, dotąd u nias 
obowiązuje, wyciągał z kagańcowych antyku 
łów tego kodeksu najdalsze konsekwencja 
Zapirotestował żywo przedw nazywanu mar- 
twemi ant. 867 i 368, zakazujących strajków — 
trmymając sie ściśle litery prawa i ducha prar 
wa, nie tego wypływającego z obecnych stosum+ 
ków, z życia Polski N.epodległej, którą w 
pierwszej części nazwał demokratyczną — ale 
z ducha prawa camskilego. Oskarzony Kwapińt 
ski wystąpił przeciwko amt 129 i dwum po- 
wyższym, a więc popel} ię, komenta 
rze i intenpnetacja prawa Są zbyteczne, powi- 
nien ponieść surowa karę. Tak twiiendzi? mło- 
dzintki p. prokurator i żądał surowego ukara- 
nia. 

Co da Gi uważa go prokurator za 
fugurę wykonawę woli Kwapiń- 
skiego i usuwa go na drugi plam. 

Obrońca mee. Paschalski nie zatrzymywał 
się długo ma osobie oskanżonego. Padbreśl'ł 
jeno, że tow. Kwapińskiego nawet prokurator 
nie osłkarżał o działalność amty-państwową. G- 
soba Kwapińskiego — mówił obrońca — jest 
dla mnie przeszkoda raczej do uozważem'a za- 
sąadniczego zagadnienia — czy ant 867 i 368 
K K. istnieją, czy też mają być traktowane, jar 
ko artykuły martwe. Wszystko jane jest ubocze 
nysa objawem. Przychodzę już mie iako obroń. 
ca, ale fako strażnik prawa, %tóry zapytuje, 
jakće prawa w Polsce istnieją. Ograniczam się 


2 


do dawnego kodeksa i dawnej kryminalistyki, 
zapominając o histonycznej genezie praw b. za- 
bonców i ich celu. Mamy miodą magistrature, 
brak nam oOrzeczwcówa i badania praw, ich 
źródeł i powstawania. Tnkrymimowanie art. 387 
i 368 stoją rw związku z ant. 1358 i 13581 rosy) 
skiego „Ulożenia o aakazanjach*, 
sankcją do ustawodawstwa przemysłowego to- 
syjskiiego przed wewidlucja 1005 r, a ustawo 


dawstwo to stoi w jadkrawej sprzeczności z 
tem, oo znabiił: Monaczewsk', kitórego talk: dhwa- 


NR prokurator. Carskie ustawy przemysłowe 
rogjtaczały „opiekę”* garówao nad robotnikiem, |, 
jak tab: , przewidywały surowe kary 
za najdrobniejsze wykroczenia, nie pozwalały 


na utworzenie zw. zawodowych it. p. Art. 367 


i 368, które są uzupełnieniem i powtórzeniem 


antylułów tych ustaw przemysłowych, miały z 


punktu widzemia tej opieki pod cyjnej rację by- 
o JE Po OOO r, kiedy 
nawet nastąpiło słkmeślemie części arti. 1858. 


W mowie prolumatora było wszystko, mie 


było tylko powoływania się na ustawy Rzpli- 
tej W Polsce istnieje tyłe mstaw, że możemy 


ich nie mać, ale musimy je sobie czadem przy: 
` pominać Przypomnijmy sobie deknet .Paderew- 


skiego, którego nikt o łewiicowość mie posadzi, 
w sprawie tymczasowych pmzepisów o związ: 
kach pracowniczych. Dekret ten obowiązuje i 
zastępuje przepisy prawne kodeksów gabor- 


czych. Art, 14 dekretu przewiduje postępawa. |: 


nie karme przeciwko związkom: zawodowym; 
Sad Okręgowy może rozwiązać związek, nakła- 
dać (ramy, eta ma swych sesjach adminisiracyj- 
nych Kwapński jest prezesm związku zaw. 
reb. rolnych v w tym charakterze zawinił, po- 


- Stępowanie przeciwiko memu powinno było 


wypływać z tego dekretu Czy Urząd prokura- 
torski wyciągnął 'wniioslci z iago deknetu? O- 
part oskanżem ie na ant. 367 : M. R. podczas gdy 
między antyłkutem tym a dekretem ujawnia się 
rażąca Siprzeczność. “ 
Po przenwie adw. Paschalski wygłosił dab 
szą część swego przemówienia. 

Zestawienie 2h. dokumentów prawiodaw. 
czych, którym obrońca zakończył pierwszą 
część swych wywodów, a mianowicie art 863 


które sa 


4 
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„ROBOTNIK“, czwartek, 8 grudnia 1921 r. 


wah umów, zastrajkował. A więc wobec ko- Kawan ee krycie za kancja j` 


dielkisn carski iego są owi winni, Strajki są stałą 
bronią robotników — należało im za to wyta- 
rzać sprawy karne. Nie robi się jednak tego 
zazwyczaj Min. pracy uważa straj: za zjawisiko 
normalne, ale gdy p. Stecki przychodzi do min. 
sprawiedliwości,  wytoczona zostaje sprawa 
Brak konsekwencji bje w oczy. 

$ 129 p. 3, mówiący o mieuległości usta- 
wig postanowieniom obowiązującym i rogpo- 
mądzeniom władży, nie da sę zastosować do 
Kwapińsiciego. Co pogwałcić miał Kwapiński? 
.Orzeczenie”, którego byt współredaktorem, a 
które ogłoszene była w dziale mieurzędowym. 
Obrońca poddaje Orzeczen e Nadz Kom. Rozi 
szczegółowej krytyce pod względem prawnym 
i udowadnia całą jego nieścisłość, dającą pole 
do wszelkiej interpretacji. 

Reasumując, obnońca stiwiendza, iè mery 
torycznie niema sprzeczność: pomiędzy dzia- 
łalmością potęg a Orzeczeniem N. 
Rozj., jeżeli zaś pd wąględem formalnym te 
sprzeczności istnieją, to w: takim razie może 
być zastosowany art. 368 K. K o ile min. pra | pz, 
cy zostanie pociągnięte jednocześnie z art. 639 
tegoż kod. karnego. 

Po wkipamiałej| ximuzgocącej do szozętu mo- 
tywy oskarżenia, mowie adw — Paschalskiego, 
przewodniczący Sądu udziela glosu tow. Gier 


Tow. Giedyk protestuje przeciwko omze- 
czeniu prokuratora, ió był tyliko erya w 
ręku Kwapińskiego. Był om wykonawca mas 
które gò powołały, Stwierdza, że piogwatcenie 
„Orzeczenia* nastapito przedewszystkiem ze 
strony obszam ków Ziemianie, których umo- 
wa winna była obowiązywać tak, jak i robot- 
ników — wz. ją, stając się podżegaczami 
i zp fc też miejsco — ma ławie oskarża 


Tow. Kwapiński w „ostatniem słowie” za 
zaaaką, de lb ia tólmkadki abw O ai 
sprawy. Pragnie tylko stw'endzić, że nie może 
być mowy o łamamim mstaw, bo w Republice 


Adwokat Paschalsk: prosi o możliwie niską 
kaucję, Sąd, po krótkiej naradzie, zgadza stę 
2 wnioskiem prokuratora, żądając kauaji 
50.000 mk za tow. Kwapińskiogo, 25.000 mk. 
za tow. Giedyka. Żądaną kaucję złożył natych- 
miast za obu skazanych tow. Ziem. ędki. 


ln aBajt PRS yA AETR GORZE PRE GA, 
Na marginesie. 


U 

Gdyby przekleństwa nie byty tylko pobiożme- 
mi na opak życzeniami, lecz posiadały wszyst- 
kie trzy wymiary oraz ciężar gatuakiowy Tze- 
czy materjalnych, dom przy ulicy Nowogrodz- 
kiej, gdzie mieści się sławetny Urząd miesz- 
kaniowy, dawno ległby w gruzy pod ciężarem 

spadających na Urząd przekleństw. 
Czlowiek mocny walczy. Bezsilny-—klnie. 
p. Vobec Urzędu mieszkaniowego moca.ny Her- 
K. |kules czuje się bezsilnym, jak nowonarodzone , 


nieszczęście zetknięcia się z Urzędem miesz 
kaniowym, kilat, 

Kiął, kto za sprawą losu byl szczęśliwym 
posiadaczem. dachu nad głową, a'za sprawą 
Urzędu dtchu tego pozbawiony został, Kial 
kto za sprawą losu nie miał dachu nad głową, 
a za sprawą Urzędu calemi latami czekał A soid. 
mieszkanie i... nie doczekał się, 

Kiedy pewnego razu, chroniąc się przed! 
deszczem, przygodnie  zmakazłem się w sieni 


dromsa masłuchałem się tadciej litanii prze- ' 
ciągu calusieńkiego dnia nie wypowie, 


— A bodaj was jasne pioruny! — 
otyły jegomość, staczając się ze schodów, 


Konferencja w 


niemowię. To też każdy, kogo tylko spotk "to | 


domu przy ulicy Nowogrodzkiej, w ciągu kwa-j 
kleństw, jakiej żaden pijany donożkarz w 
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— A bodaj was ziemia święta wyrzucir 
lat—klęla niemłoda jejmość ze łzami w oczach, 


— A miech was kollza zeprze! — kial jar A 


kiś robociarz, spluw: jąc. 

— Morowe powietrze na was! — życzyń 
komuś młodzieniec w studenckiej czapce, 

I tak dalej, bez liku. 

Zaciekawiło mnie, kto to w tym domu jest 
tak bardzo kochany i postanowilem rzecz zba- 
dać. 

- Wilaśnie ze schodów schodziło jakieś imdy- 


wóidłuwm i już zdałełką słyszalem wcale wyta= ' 


źne życzemie „Irybry”, które ma kogoś trząść, 


— Koma to pan tak dobrze życzy?—zwró- 


cilem się do kiinącego. 

— A nie wie pan? Tym „ancymonkiom“ 
z góry, taka i taka ich mać, Jak me prokura- 
tor wysiudał z mieszknia, to mi dał przynaj- 
mniej jęnsze i tańsze, a te dho... moje mi zar 


rewirowali, e jenszego zie dają, PW ich s 


mochód. ciężarowy! 


dzie mieszkaniowym, który w tym domu waa- 
rekwiinrowanym hotelu się rozgościł, 

Z zadowoleniem ci wszyscy, którzy w bem- 
silności kleli, dowiedzą się, że Urząd miesz 
kaniowy bezprawnie zajmow:ł lokal i na sku- 
tek wyroku sądowego będzie musiał go opu- 


p — Kto czem wojuje, od tego ginie — p» 


wie jeden, 

— Nosił wilk razy kilka, ponieśli ô wif- 
ka—powie drugi, 

Added kj iem tym kula- 


Roman Boski. 
ROAI RRS AE ZOP EE 


Waszyngłonie. 


Chiny. 


Zrozumialem, że mowa zapewne o Urzę- - 


Jeszcze w większym stopniu, aniżeli pro-; iudności. Na to jednak, by postawić przemysł 
windje rosyjskie na Dalekim Wschodzie, |ten na wysokiej siopie, Japicnja, uboga w su- 
przedmiotem niezgody między Stanami: Zjedmo- | rowce i bogactwa natunalae, wyciąga rękę pa 
czomymi a Jąponją są Chiny, ten olbrzymi: kraj węgiel i nudy chińskke. Z drugiej strony Jar 
0 400-mii joniowej ludności, żyjącej na b ni-| ponja musi zagarnąć monopol rynków zbyt 
skim poziome kulturalnym, a słaby politycz przymajmniej rynki azjatyckie, Najważniejszymi 
uia mienózwinięty i bezradny pod względem jz tych rymkiów są Chiny, Stąd walka Japonji © 
ekhmomicznym i gospodarczym. W drugiej po- | pnzeciwiko Rosj', zdobycie Korei i Formozy, 
lowie 19-go stułec a Rosja, a zwłaszcza Niem- | usadowienie się w Manidźurji i Moungotji Stąd | 
cy dążyły do opanowania Chin. Wojna i jej |udział Japonii w wojnie przeciwko Nemcom, | 
skutki odsunęły tych protektorów, wysuwając | obsadzemie Szang-toungu i Kiau - Czau. Stąd - 


strajk nie może być uważany za zakazany. 
W danej sprawie — mówi tom. Kwaąpiń- 
ski — mamy do <czymienia z ch 
nem zjawisk em: umowy, podpisane gracz ze- 
mian i robolmikków — obowiązują tylko nobat- 
ników. Ziemianie mają za sobą przewagę ka- 
pitału i wipływa pol tycznego I zapytuje tow. 
Kiwapiński, co robiiby prokuraton gdyby 
zjawili się u niego, tak jak tylko co u Kwa- 
pińskiego, indz'e, których w liczbie 160-ciu 
wyrzucają na bruk w środku zimy — i to z ma- 


K. K i dekretu o pracowniczych zw. zaw. z Iu- 
tego 1919 r., uwydatnia dziwaczną niielronze- 
*wencję. Z jednej etnony mamy. w carskim kio- 
deksie karnym $ 368, z drugiej dekret o aw. 
zaw. Dla pienwszego istniejle tylko R vaiga 
voren robotnik, w dmygm instytucja zw 
zaw., upirawnioma do repnezeni'awania mas DĄ 
* botniczych. Statut Zw zaw. rob, ricin. zawiera 
punkty, mówiące o kasach strajkowych ; o ga- 
pomogach dila stra lkujących. Statut ten jet za” 
legalizowany. Strajk. więc dla Kwapińskiego 


byt oczywiście bronią legalną 
„Jeżeli będzie się stać na formałnem stano. 


wisku, że ari. 367 nie jest ant. martwym, życio- mi 
wb api ai a „żyje%, jak to zaznaczył pro. 


kurator — wtaściwiej zaś mówiąc mie „żyje”, 
lecz „jątnzy* — to zmleżstoby również na za 
Sadzie kodeksu, a mianowicie jego ant. 639 po- 
ciągnąć do odpowiedz alności min, pracy, któ- 
re zallegalizowało statut Związku Przy takiiej 


sytuacji min. pracy ma inne zapatyimania, 


mókr. Spraw rwiewim. inne, a Rada m nistrów nad 
tą nozbieżnością przechodzi dlo m 
nego Ale jeżeli zestawić ant. 367 Ki K. a de 
kretem z lutego 1919 n. i z masya „niesmiala“ 


 Kknstytucją, która mów o prawie koalicji — 


|. nema wówczas miejsca na art. 368-y. 


Jakkolwiek meritum sprawy: jest sr ist 
eie tylko ilustracją szerszych zagadnień usta- 
wodawczych — obrońca stwierdza, że ii ono gar 


deien- 


ponvje i nie © to mi idzie. Idzie mi o zapew- 

nienie bytu tysiacmym rzeszow robotników 

rolmych i dachu nad głową — ich rodz'nom. 
Tom. Giedyk mweka się wypowiedzenia 


„ostatniego stawa“, poczem Sad udaje się na 


nio: 


szą wyrok, mioca któnego — — w imienin: Rzeczy- 
pospidł tej Polskiej — ma zasadzie S$ 51, 60, 
129, 368 K. K. tow. K-wapińskki skazany z zostzje 


RA kare 3 iat obój ga zamiast domu 
, tow Giedyk A rok takiegoż 


wiezienia, z zaj czeniem kosztów sądowych 
Wyrok umotywowany zostanie ogłoszomy przez 


Sad dir, 21 grudnia r. b. 9 godła, 12 w poł. 


6 środe 


Zapytany przez. przewodniczącego 
PETREM, No aim 


A Jakakolwiek kane Sąd tai wymierny - — | iacego 
jest to mi obojętne. Żadna kara mi nie zaim- |" 


R) wómiałe woła naradzie, sąd ogła- 


na ich miejsce Japonię i Stany Zjednoczone. 


Japonja przeżywa akres bujnie rozkw ta- 


rodzącego się kap'talizmu — potęgują nędzę 
szerokich mas Ale wychodźtwio japońskie jest 
ogromnie utrudnione: Chiny są również prze 
ludwione, Syberia ma zbyt surowy dla lesz 
cayków kinat, Kanada, Stany Zjednoczona 
Austbrafja nile wpuszczają do siebie „żóltych” 
ze względów rasowych. 

W tych warunkach rozwój przemysłu wy- 
wozowego staje się dla Japonji zagadnieniem 
wagi pierwszorzędnej, albowiem otwiera wido- 
ślą możlt wość zatrudnienia wielkich mas 


wreszcfe ultimatum japońskie Spence Ja 

wystosowane do Chin w czase w i równa” 

iie się namweeniu protekotarabu politycznega 
gospodarczego w Chinach. Przeniu 

keii Japonji do Chin czyni szybk e postępy. 


Na północy i ma południu Chin Japbuja copamo- 
Ps cziienołanat- 


wata już politycznie obszar prawie 
SWE YE NY, 


skiego grzemiósł się z nad . Ailantylru nasi ocean 
Spokojny. 

Kapitalizm amerykański tak się zbogacił 
podczas wojny, Europa zaś tak zubożała, że m 


a |koplleczwości należało poszukać rynków azją+ | 
kryjących ww sobie wielkie możliwo. 


tycki'ch, 
ść. Stany Zjednoczone pragną podbić ekono 
mieznie Chiny i dlatego nie moga dopuścić, by 
Japłoują stała się tam wszechwiadną. Stąd ża- 


| danie, by umat miejpłodlegilość Chin, to znaczy, 
| by Pok me wolno było spmawować "OE 


J AN AMERYK 


z Dpowieśé 0 królewnie Lali 


D F 
SiL RZE R O A 


„e Ara RYSIA 


_ gn'ętego, przywłeczowo. i 
, Śmierć obcych — = m lhea, w akis iw eebe 


i królewicza Bobie 
(nie wedlug Mickiewicza). 
Ale nie mie odmzekły usta, już martwe, i 


Falo adwrócity się ww'iżone jakby: nie raogące | 


mi spłynać łzami szklane oczy: 
‘To była śmienć.. Ta byta śmierć - 
Ileż śmierci „widziała późnej! Ojea śmierć, 


2 D a pelaat ohia k diaz, 


bitą głową, z addon Batony dy 
Krewniych śmierć. 


La sę RAN ! — śmiała wię, sziepcząc 
„sobie -to pod nos ręki zw Awe 
wały gllowami ban'e elektryczne, gadały 


„  biegające komie, potakiwały OG sikiiejporwe, 
| rozdziawiowym pyskiem potwiendzat olbrzymi 
- kotet, huczało, dając samkcję, miasto. 


Juści, hiso — mówiła do się Lata. Zro 


bito jej się zimnh nagle, choć bylo talc ciepło: 


miała osiemnaście lat dopiero! A, choć śmierć 


| = to „coś” i webylejakiego i, pomimo okrop. 


wości Swoje, dobrego, a mie złego, ostatecznie—- 
ście tat przecie miała dopiemo — Ñ tak 


RAA jej się jeszcze żyć che alo! 


Życie? Sobacze? Nikczemne? No, tak. By- 


da przystojna, urodnia? Tak, tak! Miala ciało 
__ ładme i fgurę? Tak, tak! Była tkmólewną?|- 
| Mak, lak! 


Wiaśnie „stara”, właśnie matka ją „swo. 
ją brólewną” nazwałą. Królewna Lala... Kró- 


jewna Lalka.. Lażutka., Łaluchna.. „Siara“ 
| praczka była, — opierała ją też, myła, czesa” 


ia i stroita, jakk miogła. U znajomych pań, po | 
„gospodach*, wyżebrywała dla niej, co się da | stala nią być. 


ło. Była królewną u «wej „starej“. 


Sch, buen w niej jak Guy w kaca c frajera, spaw i go szybko, weźmie sze. 
„sadzawece. leszczące, żadna — i uda greka, gdy króle 
Była królewna, | | le pime; wicz pytać będzie? 


Wżmiośle mierzyła weroh ion, 
w chwilach przecku enia, mijająca ją hołotę. 


- Deiewka? Prostytutka? Uflieznica? Tak, | Wepominało jej się, że była głodna. 


tak! Miała awego alfonsa? Tak! Królewicz 
| Bobo, jej alfons, jej pan i obrońca, jej kat, jej 


. | utrzymamiec, zbój jej i psubrat... psubrat... 


Kochała go tak kiedyś... Kochała... 
` Kochata... Mochała... 

` Śmiała się Lala i 

lata mie, powozy, tramwaje, samochody. Śmiał 

się ogromny. hotel, ay i Now żyć w 

siebie co chwila gromady całe 

Drami zamożnych, drani i. Drani 


— lecz wlaśnie dreni.. uczciwych, zac 
prze- | nych, szlachetnych drani. 
Połaskotało ją w gandlie. Chciała zapta- 


kać? Cha, cha! Takže! "Wispomniała ena rj Pia 
NC | 


twalona e ony, 
Ciee Cha; cha 

"Wspomniał jej się i szpital ogromny... św. 
m była, młoda... i poszła do 
miego, „paskudną, 
zarażona, by mieć ją już ma zawsze. Leczyta 


się, leczylła... X „a edo. ta CJE 


ilu tych „hyclów* sama pozarażała, by „pu- 
szczali” w kurs dalej? 

Oha, cha! Cha, cha! 

Wszystko się śmiało dziwnie i oma się 
śmiała. Żałowała ich? Takich  „hydów”? 

Teh żom, kochamek, dzieci? Wszystko się 
śmiało. Śmiech. iei, zduseony w jej prenant 


śmiały się ulica, domy, Cha, cha! ` 


| przynajmniej... 


ciężką chorobą | żołnierz 


(Wszystko tak drogo... tak djabelnie dmo- 
go. Narobili.. Z tą wojną, z tą biedą, paskar- 
stwem. Polska... Moskale... Przy Moskallach 
dobrze bylo! Honorowali ją, wyc mata- 
daja“... „Kleine Polin... Schat“. Cha, cha! 


Co dziwkom po Polsce? Dziwka 
chce, ubierać się chce, niżywać.. Używają zre- 
sztą... Tylu, tyle... Dziwki? Altonsiaki? - 

(Zierwnęta znowu przerażliwie. Przecho- 
dzący policjant obejrzał ją podejrzliwie, za. 
wahał się. Gudłaj] — wyrzuciła mu przez zę- 
by, gdy miszał dalej, | i 

Niema, n'e e życia lepszego! Coraz 
gorzej! I cóż, że w Polsce? Żeby tego Boba 
Złodziej, włamywacz, bandy- 
ciarz, alfonsiak, dezerter... Żeby. jego ian 

schwycili Bi 


radośnie. Może Bobo nie przyszedł wcale? 
Może w szynku? Może z jaką „zdzierą*? Może 
gdżie do „grandy* się szykuje? — choćby 
IE Z oma, gaaj- 


| zumowi. Dałaby na 


Szła, nozglądając się. Nie  napataczalo 
się nibe odpowiedniego. Przechodzili „poła- 
mańcy”", „amatorzy“ od siedmiu bólów i pięt. 
nastego smutku, hołota, zbieran'na, albo skro- 
maisie, oglądający trzydzieści razy "każdy trzy- 
many w łapie papierek, przyzwoiciarze, 


święci... 
Głód ją łaskotał, Zjadłaby czego! Pota 


już przecie! Kotleta z kartoflami, dużo chleba 


żryć |do tego, jaknajwięcej. Albo pieczeni z buraka- 


mi, naprzykład, i ehleba teź masę, ma się ro- 
zumieć. Lub wreszcie, ostatecznie, kiszki do 
brej, golonki czy tielbasy.  Łykała ślinę, którą 


myśl o tych rzeczach do ust sprowadzała. Pi- va 
NO tee DE A guten Sznapy-. 


ow... dlaczego nie? I kawy bialej pa tem 

z bułkami, rogalami.. 
IWestchnęła. Ami w pończosze, ani w kie: 
szeni nie miała szeląga: wydarł jej wszystko 
ten niegodziw'ec. Boże... Boże... to kiedy 
dojść już nie do kapitału, ale do gro- 


da, do tnoszeczki, żeby mieć właśnie, być so- 


bie pania, człowiekiem, nie dnżyć „przed takim 
hunowotem i móc sobie kupić, co się spodoba 
i nie tak codzień na „robotę* chodzić. po 


‘ft> kiedy jakoś takiego hyela... mo... tego... 


bić... żeby go gdzie jacy ulrąciii tak na wieki: 
w'ecane?.. Zaświecjły jej się oczy. Boże! Toż 
wierzytaby 


byloby szczęście! Nie 


izy doby w kościele... acer 
się... modlnłaby się.. Boże... Boże... 


„eż miec”. 


aboco? Obei. A ) 
by się na piechię do Częsiochowy?. Krzyżem | 
Sonay. : 


| żądeniam Ameryki w 


powód wezwania W 


y 


© ty „pracowników miesięcznych”. 
| wa kat iegorja robotników mie objętych umową. 
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„ROBOTRIK; czwartek, 8 grudnia 1921 r 


tomtu mad Ohinami Stąd dalej hasło „otwar- 


ziemi, oraz Korzec żyta, ćwierć jęczmienia i 


szych a brzegu budynków 11, 5, 9, 10 lub 21, 


tych drawi”, to znaczy, de wszystkim wolmo |500 marek miesięcznie; opał, światło i miesz |a zmejdzie tam ma salach zamarzującą wode. 


coem zbogawi się majwięcej ten, kito jest naj- 
silniejszy i ma majwiększe kapitały. O to ostat- 


| wdhodzć do Chin, by się tam zbogacić, przy- | kanie — jak -ndyna"jusze. 


W ten sposóh zgodzony pracownik dawal 
panu Lutosławskiemu poza normalnymi do- 


nie Stany Zjednoczone są spokojne, że nikt je | chodami, dochód mielegalny, zabronieny przez 


slg, która skdoniła Handinga do zwołania kon- 
ferencji na temat m 


ozbrojenia 
Obecnie Stamy Zjedn. żądają od Japonii zm Eeteparda r 


nie prześcigne. Pozestaje tylko obawa przed | umowę zbiorową. 


- Ale mało ze panu Litosławskiema. Le- 
żą przed nami Bs) powiedzema! dm. 
b. pracownikom  miesięcz- 


opuszczenia Mandżunj; i Mongofji i nie chcą u- |nym Sucheckiemu i Wierzbowskiemu, oraz 
enać prawa. Japonii do Szang kowmgu, przyzna- | pracywnicy dniówikowej W.erzbowskiej. Przy- 
nego jej przez Wilsona i traktat wersalski, a |taczamy jedmo z tych wypowiedzeń: 


uprócz tego wyrzenrieniia się ze stromy, Japonji 


„Zamąd majątku Drezdowo uwalnia pra- 


wszystkich przywilejów gospodarczych, uzy- oownika miesięcznego, Stamisława Wierzbow- 
skamych w Ohinach przez owo ultimatum z r |skiego ze służby od 1 grudnia 1921 r. 


1916 i późniejsze umowy odrębna. 


Wymieniony ma opuścić mieszkanie dwor- 


Tak samo Stany Ziednoczoąwe zez Są u- |skie natychmiast pe terminie wymowy“. 


sposobione wobec sojuszu  amgielsko - 
skiego, paręcczjącego Japonii znaczne korzyści 
w stosunku do Chin į umożliwiającego wogóle 


| dotychczasową polityke Japonjt względem te- 


go kraju. Sojusz tem, jak wiadomo, zostal w 


japoński na konferencii opiera się z całych si! 
sprarwile  zmniiejszeni. 


zbrojeń morskich Projekt Hnughes'a, by stosu 
nek flot Amglj". Stanów Zjedm i Japonji usta- 
Bić nv Tozmiiarach 5 : 5: r wia, 
domagafąc się 10 : 10 : 7, ma co Anglja i SŁ 

Zjedn mie chcą się zgodzić. Wobec żądań ze 
strony Chin Japontja również zajnuzje stanowi- 
sko opomo, które grozło już opuszczeniem 
konferencji ze strony Japonji W. ostatniej 
chwili obie strony ugodniły silę ma pośrednio 


. two Hughesa i Balfoura w sprawie Szang- 


; Kiau-Czau, przyczem delegat japoń | 
ski w memorjałe oświadczył, że Japonja bynaj- 
Paepe „nie chce ograniczyć suwenenności Chin, 


predzej ec mialy- 


by prawo wysłać załogę dla „cbnony“ amery» | PPS, urządzono wiec w sprawie kryzysu i ustaw 
kańskich dać "ipla ej, in- uje: Sint sę t 
ne peńsbwa miałyby też czego „bronić w Chi- mieniu Z. PPS. przemawiał poseł 
Jeżeli na konferemcji osfny toczy się spór | jaca rezolucję, stwierdzającą, że „obetny kryzys przy- 


Pcdpis: Drelichowski, 


Zarząd Drozdewa widocznie dopiero spadł 

z księżyca i nie miał czasu zspozmać się z obo- 
wiązujątemi przepisami 

W Zw. Zaw. Rob, Rolm. Ra. Pol. panuje ©- 

' | pinja, że wypowiedzenia te mają na celu zała- 

twić się z robotnikami rolnymi przed Nowym 

Rokiem, by w ten spesób nie dopuścić do wy- 

świetlen'a faktu niesłychumego obdzierania ro- 


A |potmików rolnych g ich uależmości. 


Czy ksiądz pel Lutostawski, żądający 
tak natarczywie usiaw wyjątkowych, będzie || 


domagał się w Sejmie, aby pierwszą sprawę 
o wprowadzanie zamętu w. Sy wdrożyć 
przeciwko jego bratn? ` 

Emen. 


Bezrobocie. 


Tomaszów, 
(Korespomdoncja własna). 
. Wies w sprawie bezrobocia. 
W niedzielę d. 4.XHI 1921 r., staraniem L, K. 


między koukurentami o wpływy w Oh'nach, biera ostre formy, dzięki opormemau stanowisku fa- 


to w stosunki do żądań samych Chin zachown- brykantów* i „zebrani emergiczmie 


własnej 


protestują prze- 
cimiko temu”, Rezolucja domaga się od Rządu wejrze- 


Wit p. Otóż ob'e- nią w działalność łabrykamtów i zastosowania przy- 


prowadzeniu poczty”. Inne żądania Chm, doty. |! wypłacemie zapomóg. Dalej rezolucja protestuje 
czące podstawowych warunków niepidleglego przeciwko usiłowaniom Rządu i burżuacji, zmierza- 
bytu państwowego. również spotykają się z ©- jącym do skrępowania klasy robotniczej przez 

pęta kę Taak zk zka wadzemie ustaw wyjątkowych, orea, stwierdza kę 
ści, gd; 


Na soilla korci Klar patin 4 way 
wają cały proletamja: m Tomaszowa do skupienia 
się wokół sztandaru PPS. dla odparcia zakusów re- 


i. rdr die a e aaraa 


| wrszechny, uchwalony w marcu r. b. przez Cen- | PPS., tedy dostał: mocną È stanowczą odprawę oc 


tralną Komisję Zw. Zaw. w celu obrony kole. |tow, posta Pączka, który końcowe swoje przemó- 


/ jarzy przed mili'aryzacja. Na organizacyinem | wienie zakończyt okrzykami ma cześć PPS. i soli- 


zebramiu Związku tow. Kunowski, jako prze” | darności robotniczej, 


przyjętemi biza oklasków. 
wodiniczacy Związłmi, wchodzącego w skład | 2 


przyżęk jednogłośnie powyższą rezolucję, 


- Centr. Komisji — wezwanie Komisji podał do |poczem ow. Dietrich zamima? wiec, a zebrani 03- 


wiadomości robntnitców miejskich, motywując | intonowak: hymm robotniczy „Czerwony Sztandar”. 
De pea" wycho- Wieczorem odbyło się w klubie PPS zebranie 
dzącego z zebrania zabrano do i|dla cztomków partji i sympatyków, Tow, Pamet 
trzymano w areszcie 2 tygodnie, wreszcie pod- | wygłosił 2%eodzimty referat ma temat konieczmości 


ciągnięto pod $ 129. 


i umiejętności wsiki z przeciwmikami PPS. z pra- 


Tak oto nawet bez ustaw wyjątkowych re- | wej i lewej strony, oraz szybkiej rozbudowy sastu- 


, akcja hula sobie w najlepsze. 


| ae ua aiia di ai 
sA PODZIEKOWA NIE. 


żonej wobec klasy robotniczej partiji PPS. 
KRAKÓW, 
„Naprzód“ donosi . Klęska bemobocia w 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. Roln. | Krakowie przybiera coraz większe rozmiary. 


} składa podziękowanie  mecenasowi Pas- 
chalskiemu za świetną obronę przewodni- 


czącego Zwiazku, tow., Kwapińskiego, oraz 
sekretarza Oddziału Grójeckiego, tow. Gie- 


k dyka. 


Podziękowanie nasze składamy bez 


. względu na wynik sprawy — rozumiemy 


bowiem dobrze, że nie jest w mocy obroń- 


| cy, mimo majświetniejszych argumentów, 


natchnąć sadownictwa duchem republikań- 
skiego poczucia prawa. 
Zarząd Gł Zw. Zaw. Rob. Rol. Rz. P. 


owe pomysły obgzarników. 


Aby wyzyskać robotnika i dać mu mniej- 


kt app eunana ziemianie używają różnych 
crib Chcemy tu opisać jedną g nich, za- 


y stosowaną w folwanku Drozdowo, stanowiącym 
_ własność p. Stan. Lutosławskiego, brata księ. 


dza posła. 
Administracja Drozdowa zgodziła do pra- 
Jest to mo- 


 Roboffócy ci pracowałi jak ordynarjusze, ale 


ga to wynagrodzenie mieli znacznie miższe. 
_ Pracownik miesięczny otrzymuje: 60 prętów 


= 


W poniedziałek zgłosiło się kilkuset robotni- 
ków, przeważnie niewykwelifikowanych, do 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy przy 
ul, Podzamcze 30, który Lisem wod zai 
nie nowych zgłoszeń wo miejsc. Zamna- 
czyć należy, że krakowska ekspozytura refe- 
ratu pomocy dla zdemobilizowanych oficerów 
zarejestrowała już przeszło 100 zdemobilizo- 
wanych oficerów, poszukujących posad, prze- 
ważnie w Kre kówie, gdyż większość uczęsz- 
cza na wieworne kursy handlowe, i 


bamreżanie robolntrów 


rambertowskiej fer 
bryki „Pocisk“, otrzymując olbrzymie subsy- 
dła od radny używają ich Goeiotnóo zm mszy. 
8 swcie wygody, nie na opiekę 
robotnikiem i jego adzowiem. 

, Kitkadziesiąt budynków zepełnia około 
1000 robotników, i 
łych mrozów żadem budynek, prócz biura nie 
jest ogrzany. Rolbotnioe z przemrożenia pa- 
dają w drodze z fabryki, przy siedzącej pra- 

cy odmroriły roos i mogi, u Bier zi od 
höh pracy musza się caly dzień rozgrzewać 

trzepaniem nękami, jak na szosach, nawet o- 
wianie nóg szmistamć nie pomaga, Nie każ- 
dego też stżć na szmaty. 

Niech p. Eichorn, inspektor "pracy weź 
mie swój kożuch i połatymuie się da pierw- 


i 


Niech w swoim kożuchu posiedzi ne sali ko-;, 
biecej, a poczuje w jakich warunkach pracu- 
ję matki i żony mobotmików, 

Ludzie mają poodmrażane ręce i nogi, 
fabryka zaś buduje i buduje od 4 miesiecy 
cendrilne ogrzewarie. Niech też p. inspek- 
tor mie zapomni zapisać na jakim mrozie lu- 
dzie pracują na placu, niechaj też p. inspektor 
nie zapomni odnotować, czem się odżywiają 
robotnicy przy niskich zerobkach, 


LI u j í 
Kronika sejmowa. 
Z KOMISJI NIETYKALNOŚCI POSELSKIEJ. 
Bezprzykładne nadużycie poł'syjne. 


Pod przewodnictwem pos. Grzędzielskie- 
go odbyło się wczoraj posiedzenie Kom. niety- 
kalności poselskiej. Odmówiono wydania tow. 
Malinowskiego za art. w „Robotniku”, piętnu- 
jący nadużycia organów wojskowych i cywiłl- 
nych na /Kresach Wschodnich. 

Uchwalono wydać ks. Okonia za zarzuca- 
ne mu nadużycia emgracyjne, poczem tow. 
Libenman poruszył sprawę wydania przez sąd 
nakazu zaaresztowamia pos. Dąbala. Jak wiar 
domo sąd opiera się na umyślnie zażądanej od 
Najw. Sądu opinii, wedlug której- inmterpreto- 
wać należy ustawę o nietykalności poselskiej 
w: tym k'erunku, iż wydanie przez Sejm pocia- 
ga za sobą możność aresztowania wydanego 
posła. Tow. Liberman przypomniał, że Sejm 
już raz postąpił z tym samym posłem wnęcz 
przeciwnie, uchwalając zażądać wypuszczenia 
go z aresztu. Interpretacja Najw. Sądu stoi w 
jaskrawej sprzeczności z literą ustawy. Sejm 
przed dwoma tygodniami uchylił s'ę od przy- 
jęcia do wiadomości opinii Sadu YE lecz 
przeciwnie przekazał ją do rozpałrzenia trzem 
komisjom. 

Następnie tow. Libermam przedstawił ze- 
bramym, w jaki sposób nakaz aresztowania po- 


 |sła Dąbala „Mozszerzono" na jego żomę i dziec- 


ko. Mianowicie, wobec nieobecności pos. Dą- 
bala, od dwóch tygodni bez przerwy dniem i 
neeg dyżurują w m'eszkaniu agent policji i po- 
licjant, którzy me wypuszczają żony p. Daba- 
la z mieszkania, nie pozwalając jej "się nigdzie 
wydalić,. Ogłoszono jej wyraźnie, iż jest aresz- 
tawana w swem mieszkaniu. 

Komisja uchwaliła zażądać przyśpiesze- 
nia zebrania trzech komisji (konstytucyjnej, 


|prawmiczej, regulaminowej), co zaś do faktu 


ząanesztowania p. Dąbalowej, wszyscy mówcy 
jednomyślnie potępili niestychane postępowa- 
wpro- 110 władz policyjnych. Nie powzięto uchwały 
w tej sprawie, ponieważ komisją nie posiada 
kompetencji w tym zakresie. 

KRYZYS PRZEMYSŁOWY. 

Połączone Komisje przem.-budżetowa io 
chrony pracy Śri wuioski w sprawie kry- 
zysu przemysłowego. 

Tow, Diamand polemizując z p. Strasbur- 
zerem zwwócił uwagę ua wygórowane ceny 
1afty m Polsce dzięki. „Krajenafcie”* do iktórej 
1ależy także państwowa ralinerja „Polnia”. Ta 
"| afnerja odpowiadałaby swojemu przeznacze- 


| iu, gdyby zmusła „Krajonatię” do ogranicze- 


nia cenm, albo podjęła się sama sprzedaży. (W 
prawie węgla Biuro rozdzielcze państwowe 
niatoby rację bytu wrazie braku węgla i gdy- 
by mogło porzucić system protekcyjny. „Rząd w 
swych zaradzeniach gospod. nietylko nie zasię- 
ga opinji Sejmu; ale nawet Seimu nie informu- 
e, mimo, że sam przekonał się © wadliwości 
"wych zarządzeń i musiał je cofnąć. jak podar 
‘k od wegla, wygórowane taryfy kolejowe i 
nme rzeczy co do których Rząd jeszcze nie wy- 
dał zarządzeń sanacyjnych. W sprawie kredy- 
ów udzielanych przedsiębiorstwom przemy sho- 
wym, nafeży uwzględnić tylko te, które nie 
wstrzymują sprzedaży towaru i prowadzę pro- 
dukcję w całej pełni. O ile polityka celna w 
"zeczywistości odpowie programowi, przedsta- 
wionemu przez ministra, zmażdzie oma popar- 
jie, Kwestia tylko czy Rząd nie ulegnie roz- 
madtym ubocznym wpłymom — miebezpieczeń- 
two groźniejsze dla Rządu obemego, diż po- 
41! zednich. * 

Po przemówieniu pos. Kotasa, Rajskiego i 
wyjaśnieniach p. wiceministra, Komisga u- 
"wwal'ła większą część przedłożonych jej wnio- 
*ków, odrzucając jedynie wnioski tow. Regera 
*o do mocbudówy kolei na Śląsku i tow. Żuław- 
*ktego w sprawie wywarcia nacisku przez 

Rząd na przedsiębiorców, sabotniacych produk- 
ię. Sprawa prawdopodobnie we wtonek sla- 
nie na porządku dziennym Izby. 

KOMISJA SPRAW ZAGRANIOZNYCH. 

Na posiedzeniu wczorajszem przewodni. 
czył p. St. Grabski. Postanowiono dyskusji nad 
bydwoma. punktami porządku dziennego (ur 
mowa ż Gldańskiem i umowa tranzytowa z 
Niemcami) nie prowskizić, ograniczając się do 
wyboru referentów; referentem punitu piemy- 
(zego został p. Grabski, punktu drugiego p. 
Kamieniecki. 

Na posiedzeniu następnem, które odbędzie 
się w najbliższy wtorek, zostaną wysłuchane 
ba referaty i będzie — ma wniosek tow. Nie- 
tziałkowskiego — omówiona sprawa noty, zło- 
imej w Moskwie w swoim czasie przez p. Fili- 
‘J0wioza. ` 

SPROSTOWANIE. 


(Pos. Narcyz Potoczek, należący do siron- 
nicbwą „Piasta“ proci nas © zaznaczenie. że nie 


3 


mamuna, rons REESE WPW PROT TO ZY EZM ANNA" 


tykule wstępnym wczorajszego .„Robotn 
odnoszą się do posła Jana’ Poioczka, członka 

katolicho - ludowego” klubu pos. Matakiewi- 
cza. 


Kronika polityczna. 
z ao" Pracy i Opieki Społecznej 


III Międzynarodowa Konferencja ‘Pracy-w 
Genewie, pcza sprawami ochrony pracy w rol- 
nietwie, rozpatrzyła szereg kwestji, dotyczą- 
cych i przemysłu, oraz krwestji organizacyjnych. 

Konferencja przyjęła przepisaną ilością % 
głosów projekt konwencji w sprawie odpo- 
czynia tygodniowego w przemyśle, zastrzega” 
jący acnajmniej 24.godzinny odpoczynek n'e- 
dzielny. Projekt ten, pomimo sprzeciwów 
przedstawicieli rządu wielkobrytańskiego d 
franceuskiego, przewiduje udzielenę  pracow= 
nikom oadipoczynku Wompensacyjnego w tygo 
dniu, o ile tylko jest to możliwe, w zamian za 
pracę w niedzielę w tych działach przemycłu, 
w których jest ona dozwolona przez ustawo- 
darvstwo państwowe w ogólmych ramach kon- 
wenoji. 

Przepisów, oreślających szczegółowo, w 
jakich wypadkach wyjątki mogą być dopusz- 
czałne, do konwencji nie wprowadzono, a pro- 
ponowane przez Komisję Konferencji motywo- 
wamie przez poszczególne państwa uznanych 
przez nie wyjątków odnrztcono. 

Pómimo poważnych sprzeciwów ma Kon- 
ferendji projekt zawiera również easadn'cze 
przepisy kontroli nad postanowieniami Kon- 
wenoji a mianowicie: 1) obowiązek wywiesza” 
n'a w zakładach przemysłowych godzin odpo- 
czynku świątecznego, udzielanego równiocześ- 
nie wszystkim pracownikom; 2) obowiazku 
pmwadzenia specjalnych ksiąg kontrali w tych 
zakładach, gdzie odpoczynek świąteczny mie 
jest udzielany równocześnie. 

(W sprawie odpoczynku świątecznego w 
hamdln na żądanie szeregu rządów zastąpione 
projekt konwencji przez zalecenie, które, po- 
za ogólną normą 24-godzinnego odpoczynku, 
pozostawia określenie sposobów  urzeczywist- 
niemia i wyjszików poszczególnym państwom. 

Przyjęto również rezolucję za oddziaływa* 
niem na pracodawców i pracowników w tym 
kierunku, aby w umowach zbiorowych proe- 
dlużonmo 24-godzinny okres minimalny odpo- 
czyniku świątecznego cona'mniej do 36 godzin. 
Ma to w formie złagodzonej odpowiadać żąda- 
niom soboty angielskiej. 


W bardzo spomej sprawie zakazu używar: 


nia bioti ołowianej w przemyśle, przedewszy* 
sikiem budowlanym, konferencja po dlugiej 
dyskusji, (spowodowanej głównie oporem 
państw, produkujących ołów; jai Kanada, Aw 
stratia, Hiszpanja i Austrja), przyjęła projekt 
kompromisowy, zakazujący używania tego 
szkodliwego dla zdrowia produktu jedynie 
przy malowaniu budynków od wewnątrz (z 
wyjątkiem dworców kolejowych i zakładów 
orzemysłowych, specialnie przea pańsiwa po- 
zczególne oznaczonych, dla których zakaz i w 
tym zakresie nie ma obowiązywać). Pozatem 
zakazano wogóle dopuszczania kobiet i młodo- 
giamych do lat 18 do robót, związanych z uży. 
ciem bieli ołowianej (o ile nie chodzi o naukę 
zawodową). 


Zakaz ma weżść w życie w lat 6 od zamki 


nięcia konferencji genewskiej (19 
b.). Konwencja abeimuje ponadto WESA 
"ządzeń higienicznych, mających . usunąć nie- 
bezpieczeństwo zatrucia ołowiem. 


Z pośród spraw organizacyjnych szczegól. 


ne znaczenie ma uchwała polecająca Radzie 
Administracyjnej przygotować na konterenoję 
przyszłoroczną wniosek o zmianie art. 808 


traktatu wersalskiego. celem powiększenia li.» 


„zebności Rady Administracyjnej Międzynaro» 
Biura Pracy i zapewnienia w miej zma 
czniejszej reprezentagi państwom . poza-euro- 
pejskim, które wystąpiły z licznemi żądaniami 


daw 


w tym kierunku (Indje, Australja, Afryka Po- 


łudniowa, Ameryka Południowa i t p.). 

Rada Ligi Narodów ma rozpatrzyć przed 
konferencja przyszłoroczną listę 8-miu państw 
naibonice przemysłowych, którym traktat za- 
pewnią przedstawic'elstwo w Radzie Admin 
stracyjnej M. B. P. Rzad polski podejmuje, , 
"godnie z protestem, zgloszomym jeszcze na ` 


konterencji waszyngiońskiej, kroki celem uzna- 


nia Polski za jedno z tych 8-miu państw. 

Konferencja poleca - Miedzynanodowenu 
Biuru Pracy zająć się intensywnie sprawą beg. 
rolbocia, ny drodze ankiety specjalnej, a ewen- 
tnalnie i kroków dla zwołania specjalnej kon 
ferencji międzynarodowej, w której wzięłyby 
udział wszystkie państwa Natalka, bez 
waględu na ich przynależność do Ligi, Naro- 
dów. 


KA 

Na drugiem PALA PER dn. 6-go 
b. m, Rada Ministrów. przyjęła do Stwierdza- 
jątej wiadomości sprawozdanie ministra robóż 


publicznych o czyrtnościach w: zakresie odbudo- 


wy i uznała za wskazane kontynuowanie odbu- 


dowy kraju w r. 1922 w rozmiarach, które bę- 
dą określone we wzajemnem porozumieniu mi. 


nistra robót publicznych i ministra skanbu. 
HANDEL Z ROSJĄ. t 
Rząd polski — jak dowieduje stę „Pize- 


glad Wieczorny“ — wyrsził swoją zgodę 
zawarcie umowy handlowej z Rosją, 


O tej zgodzie zostali zwiadomieni przed- EAE, 
stawiciele Rosji sowieckiej i Ukrainy sowiec- ar 5 A 


Jależy do Komisji Ochrony (Pracy | że zarzuty | kiej, 


skierowane przeciwko pos. Potoczkowi w am 


A 


A 
ŚĆ, 
F 


3. zma 


LJ 


botniczy 


P, marszałek Trąmpczyński zamierza w 
najbliższym czasie ustąpić ze stanowiska. 


LJ 
++ 

W dniu 25 listopada r. b. Poselstwo pol- 
skie w Moskwie złożyło notę w sprawie opcji. 

Komisarjat Ludowy Spraw Zagrani 
uważa, że wszelkie warunki, niezbędne dla do- 
konania opcji, a więc i przywiązamie do polskiej 
namodowości, winno być wykazane przed pań- 
stwowym organem R. S. F. S. R. na zasadzie 
danych objektywnych, wyrażonych w odnoć. 
nych dokumentach. 

Art. 6ty Traktatu dotyczący opcji, wida- 
da na urzędy państwa przyjmującego cbowią- 
zek decyzji, na urząd zaś państwa zwalniają- 
cego obowiązek zgody lub sprzeciwu. -W ra- 
zie wykazania rozbieżności co do warunków, 
sprawa musi zostać wyjaśniona zgodnie z 
brzmieniem i duchem Traktatu, celowością da- 
niego progederu, oraz naturą danych dowodów, 
w rodzajy dyplomatycznego porczumienia. 

Punkt drugi art. 6-g0 Traktatu określa war 
runki, jakie posiadać winny osoby, optujące na 
rzecz Polski na terytorjum Rosji. Pierwszy 
ustęp tego punktu mówi o osobach, należących 
do stałych mieszkańców Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, co zostać może udowodnione na zasadzie 
ksiąg ludności i innych dokumentów. 

, Drugi natomiast usięp danego punktu da- 
je innej kategorji osób prawo na opcję na 
rzecz Polski, oparte na ich pochodzeniu i przy- 
wiązaniu do narodowości polskiej.  Pochodze. 
nie może być wykazane na mocy dokumentów, 
przywiązamie zaś do narodowości polskiej 
wbrew twierdzeniu cytowanej noty Komisarja- 
iu Ludowego Spraw Zagranicznych na żadmych 
dokumentach oprzeć sie nie może. 

Byłoby to nietylko niecelowem, ale sprze- 
eznem z duchem Traktatu pokojowego, a dla 
opinfi polskiej boleśnie przypominającem naj- 
gorsze czasy: ucisku narodowego, gdyby przy- 
jętą została procedura, dająca sąd o narodowej 
działalności Polaków i© narodomem wychowa. 
niu ich dzieci w ręce urzędnika rosyjskiego. 
Poselstwo Polskie prosi Kom. Lud. Spraw Zar 
granicznych © przystanie na dostateczność wy- 
kazania przez opianta przyńwiązania do naro- 
dowości polskiej przed polskiemi urzędami, 
pozostawiając zaint urzędom To- 
syjskim należną im, w myst Traktatu, ingeren- 
cję do spraw stwierdzania pochodzenia optan- 
tów, oraz stwierdzania praw ich do przynależ. 
ności do ludności Rzeczypospolitej Polskiej. 
NOTA POLSKA W SPRAWIE ZABÓJSTWA 

FRĄCKIEWICZA. 

Ministerjum Spraw Zagranicznych podaje 
do wiadomości następującą notę w sprawie za- 
bójstwa Fraackiewicza: ? 

WE papieży Pac mó Polskie potwierdza 

pisma Komisarjatu Ludowego IW 
Zagranicznych Nr. 12/6488 z dnia 18 twa 
da, będącego odpowiedzią na notę Charge 
d'affaires Rzeczypospolitej Polskiej z dunia 20 
paździemmika Nr. 1066, a odmawiającego do- 
puszczenia współpracownika  Poselstwa Pol. 
skiego p. Baczyńskiego do asystowamia przy 


śledztwie w sprawie zabójstwa ś.p. Frąckie- 
wieza. 
Olmowa powyższa  mótywowama jest 


przejściem sprawy ze stanu Śledztwa pier- 
wiastkowego do kompetencji onganów sado- 
wych, co, jak twierdzi pismo, miało miejsce 
nietylko w momencie jego wysłania, a więc 
18/X1, ale nawet na miesige przedtemy a więc 


w chwili otrzymania mchy Polskiego Charge 
d'Affaires, na którą : pismo jest odpo- 


wiedzią. 
Poselstywo Polskie nie czuje się upoważ- 


| nionem do wchodzenia w meritum danych mo- 


tywówi, aczkolwiek pnopozycja udziału urzęjd- 
nika polskiego y śledztwie nie była przezeń 
związana z momentem śledztwa  piermwiastko- 


- wego; opartą ona była natomiast ma zupełnie 


wyjąlikowem zmaczeniu danej sprawy, beda- 
cej przedmiotem specjalnego załnteresowania 
Poselstwa Polskiego i połskiej opinii publiez- 
nej. $ 

Zmuszone cytowanem pismem Komisar- 
jatu Ludowego Spraw Zagramiczmyeh do pom. 
szenia jej w drodze i diyiploma- 
tycznej, Poselstwo Polskie zwraca uwagę na 


` szczegół następujący: 


-i dorob'ł klucz. Wobec tego monderca 


W Nr. 234 oficjalnego organu Wszechro- 
syjskiego Centralnego Komitetu Wykonawcze- 
go Raid z dnia 19 październikca umiesnczoma zo- 
stała notatka, oddające bezwątpienia pumkt 
widzenia władz rosyjskich w danej i 


za pomocą dorobionego klucza wyjść z domu 
nte będąc zauważonym przez straż, snajdtują- 
cą się przy innych drzwiach”. 

Już go ukazaniu się cytowanej notatki, a 
miamowicie dnia 4 listopada, komendant gma- 
chu z ram 'enia Kowmisarjatu Ludowego Spraw 
Zagranicznych, p. Wiszuiakow,  amueszczając 


| 


ROBOTRIK", czwartek, 8 grudnia 1921 r. 


Już wyszedł z druku nakładem Księgarni Robotniczej „Kalendarz Ro- 


wał się w jego posiadamiu 
więc i podczas morderstwa. 

Wbrew zatem twierdzeniu, zawartemu w 
afcjalinej notatce, oraz twierdzeniom wypowia- 
danym przez rosyjskie władze śledcze, istnia- 
ła fizyczna możliwość dla mordercy korzysta- 
nią nietylko z klucoa pułk. Wolkowskiego, 
badź też klucza podrobionego, lecz także i z 
klucza, znajdującego się w posiadaniu inihej 
usoby, przytem osoby moszącej, charakter urzę- 
dowy, zwiazany z bezpieczeństwem gmachu, i, 
jako takiej, zdolnej w pienwszym rzędzie do 
zainteresowania śledztwa pierwiastkowego. 

Nie posiadając wyników śledztwa pier- 
wiastkowego i znając z poważnego zagadnie- 
nia ewentualnego współdziałania w zbrodni 
innych, prócz Makanuka, osób tylko począt. 
kowe zeznania mordercy, że współudział taki 
miał miejsce, Poselsiwo Polskie poczuwa się 
do obowiązku zakomunikowania Kiomisarjato- 
wi Ludowemu Spraw Zagranicznych, a przez 
niego rosyjskim mwładnom saklowym o szczególe 
powyższym, zastrzegając s'e najkategoryczniej, 
przeciwko możliwości przypisywanie mu chęci 
sugenowania czegokolwiekbadź w sprawie tra- 
geznego wypadku, którego wszechstronne 0- 
świelłenie leży w zrozumiałym interesie nie- 
tylko sprawiedliwości, ale i obu rządów. 

Równocześnie Poselstwo Polskie pozwała 
sobie wyrazić żał, że odmowa Komisariatu 
Ludowego Spraw Zagramiczmych czyni konie- 
cznem użytkowanie do porozumienia się w da- 
nej sprawie drogi dyplomatycznej, co nieko- 
statecznie sprzyja zadaniu uspokojenia opini 
publicznej, branego pod uwagę, w myśl cvto- 
wanych pism przez obie strony. (P. A. T). 

| \ 


A e ? CPE T 
W sprawie reparacji 
W ostatnich czasach nastąpita wymiana 
szeregu miot w sprawie uregulowania powrotu 
uchodźców (polskich. 
Uzupełniając odezwę swoją do Delegacji 
ros,.-ulkr, z dm, 15 ti b, r, Nr. 12189, 
Delegacja polsira przesyła śzerep depesz. 


ja wysoce niebumanitamy siosumek wladz mo- 


prz 
czonym przez granicę polską nie będzie, 2) 
cje odbiorcze polskie w celach skutecznej wat- 
ki z epidemją tyfusu, będą przyjmowały od 
dnia dzisiejszego z płzmowych transportów: tyl- 
ko po 1.500 ludzi: dzienmie, z uwzględnieniem 
zastrzeżonej przerwy w dniach 1, 
2, 16 i 17 każdego miesiąca, 8) że żąda jakmaj- 


iem miewiączemia do transportów osób z po- 
śród repatrjaniów, chorych na choroby ostro- 
zalkaźne i wysyłanie takowych do kraju dopie- 
ro po wyzdrowieniu, , 


LJ 
*k i 

. Delegacja rosyjsko - ukraińska w komisji 
mio) sopakcieor yi złota zek dnach 
Na oświadczenie Rządu połskiiego, że na 
przyszłość mile będzie on przyjmował w Bara- 
nowicząch "więcej, niż tysiąc ludzi dziennie, a 
w Równem nie więcej nad 508, delegacia ro 
syjska odpowiada, że rządy vosyjsko - ukraiń- 
skie obowt są dostamqzać do każdego 
punktu wymiany nie mniej, miż 4000 łudzi ty- 
godmiowo, lecz Rząd polski nie ma żadnej praw- 
nej racji odmówić przyjęcia wiekszej ticzby w- 

dhodźców, ` 
Delegacja rosyjsko - ukraińska twierdzi, 


że delegacja polska zbytnią formarstyką prve- |; 


trzymnuje eszelony uchodźców ma  żerytorjum 
„osyjskiiem. Rząd polski postawił żądanie po- 
budowania na granicy po stronie rosyjskiej ba. 
raków i punktów sanitarnych dle uchodźców. 
Delegacja mosyjsko - ukraińska sądzi, że bara- 
ki te powinny być pobudowane przedewszyst- 
kiem po polskiej stronie granicy, Zapewnia 
ena, że rządy rosyjski i ulkruiłński zawsze sta. 
raly. si ęzabezpieczyć uchodźcom dobre trans 
portowe i aprowizacyjne wamumki, T. zw „Sa- 
motiok* (powrót ma własną rękę) delegacja 


sprawie. | ttómaczy głodem nad Wołgą. W końcu delega- 


aja rosyjsko - ukmaińska konstatuje że wina 
za te ciężkie wammikij.w których znajdują się 
nchadźcy polscy, przybywający na granicę pol- 
ska, calikowicie spada na Rząd polski, który 
dąży wszelkimi eposabami do wstrzymania po- 
wirotu uchodźców ido Poteki. 7 


| ku r 
y kok 
W odpowiedzi sewojjej delegacja polska za- 
znacza, że nie posiada oma na terytorium R. S. 
F. S R. tak dalece wpływowej roli, by mogła 
decydować o przyśpieszeniu lub opóźnieniu 
transportów. Twierdzenia delegacji rozyjskiej 
o udogodnieniach dia repatrjantów mijają się 
2! prawdą. i 
Ludzie .przybywający są tak dalece wywisz- 
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P. P. S.“ na rok 1922 i jest do nabycia w Księgarni Robotniczej, 
ul. Wspólna I7. Cena egzemplarza 300 marek, 


ceni, że żadme, natychmiast stosowanie, śnodki 
odżywcze i lecznicze mie są już w stanie ur 
trzymać gasnącego życia i z pośród osób, Wy- 
ładowanych z transportu, umiera dmiennie po 
kilkadziesiąt osób. 

Rząd, polski chętnie może przyjść z pomo- 
cą gnanicznym punktom odżywczym po stnomie 
Rosji i Ukrainy, dostarczając czy to opału, czy 
to artykułów żywnościowych dla swych repa 
trjcmtów, na zapotrzebowanie R. S, F. S. R. 
Dlatego też w danym wypadku zasłamiamie się 
klęską glodu jeszcze silniej obciąża Delegacię 


rosyjsko-ukraińską, 


Delegacja polska nie może odstąpić od 
swoich wymegań co do uporządkowania ru- 
chu transportów i warunków, w których repa- 
tejanci przebywają drogę powminą do kraju. 


Telegramy. 


hteaienike 
TALOWZNA gospodarcze 


PRZYBYCIE DELEGATÓW NIEMIECKICH. 

Katowice, 7 grudnia. P. A. T. — Dziś 
wieczorem przybywają na G. Śląsk przedsta- 
wiciele Nilem:ec dìs rokowań gospiodanczych. 


| Wnaz a nimi! przybędzie uówmież generalny 


pełnomboomik rzadu pruskiego, b. sekretarz sta- 
mu Goeppemt. Wśród pełnomocników niem ec- 
kich znajduje się ka Ulizka, jako doradca w 
sprawie cjbnony interesów ludności górnośląs- 
kiel, hr. Schulenburg, jako przedstawiciel u- 
rzędu spraw zagran cznych, i starszy radca re- 
gencyjny Schiewied, jako referent spraw we- 
wnętrznych Pełnomocnicy niemieccy pozosta- 
na w Bytomiu, a podkomisje udadzą się ma wy- 
maczome miejsca obrad. 
PROJEKT THOMASA. 

Berlin, 7 grudnia. P. A. T. — Wedlug do- 
niesienia agencji Depa, - niemiecki " mimister 
pracy, Schiiekie, baw acy obecnie ry Genewie, 
pośredniczył w mozmowie pomiędzy dynelkto- 
rem międzynarodowego biura pracy Thoma- 
sem i niemieckim pełaomocnikiem dla roli 
wań gos eh G- Śląska, Lewaldem W 
czasie toj rozmowy Thomas przedłożył Lierwal- 
dowi propozycję utworzenia t. zw. parytetycz- 


, |nej pienwanej metameji, składającej się z przed; 
że | stawicieli międzynarodowego biura pracy i re- 


prezentantów pracodawców i pnacobiorców z 


iG Śląska. Instancja taka byłaby tylko onga- 


nem o charakterze doradczym, zadaniem jej 
byloby usuwanie sporów w kiwestjach roboin - 
czych, 
Śląska 


Benes? o uniwie cesko-polsaiei 


Prga, 7 grudnia. (PAT.). Czeskie Biumo 
Prasowe, Prezydent ministrów dr, Bewesz wy- 
głosił na dzisiejszem posiedzeniu komisji dha 
spraw zagraniczńtych obszerne exposé o uno- 
wie czesko-5alskiej, Na wstępie Benesz zazna- 
czył, że o, stosunku Czechosłowacji do Polski 
zaczęto rolkować jeszcze przed powstgiem 
niepodległej Polsk: i Czechosłowacji, Raz po- 
djęte rokowania nie były nigdy. przerwane, to- 
czyły się bowiem nawet w czasie sporu o Ślask 
Cieszyński. Po załatwieniu kwesiji Cieszyń- 
skiej w rokowaniach z ks. Sepiehą w Paryżu, 
postanowione zasadniczo, że rządy obu państw 
powinny żyć w dobrych  sasiedzkich stosun- 
kach, ponieważ Polskę i Czechostowację łączą 
pokrewne gospodarczo interesy i ponieważ 
zachodzi i eby oba państwa nie 

sobie wzajemnie w swoim roz- 
woju 


szło maraz po przyjeździe p, Piltza do Pragi, 
a w czasie wizyty ministra Skirmunta w Pra- 
dze umowa została podpisana, Charakteryzu- 
podstawowe ! X 
cie, że wszystkie konflikty, jakieby się wylo- 
niły między. Polską i Czechosłowacją, będą 
rozstrzygane w drodze arbitrażu, talk, że ni- 
gdy mie może dojść do zbrojnego zatargu mie- 
dzy obu państwami, tudzież, że w razie ataku 
na jedno z państw, podpisujących umowe, o- 
bie strony zobowiązują się do neutralności, 
Premjer Benesz (podkreślił następnie, że 
śmiiesznem jest twierdzenie, jakoby umowa 
polsko - czeska doszła do skuńku pod nacis- 
kiem jakiegukclwiek mnego państwa, Polska 
i Czechostowacja działały w tym wypadku w 
imię polityki swych własnych interesów. Umo- 
wa poisko - czeska stanowi wyraźnie, że: oba 
państwa są złączone zobowiązaniami, wypiły- 
wającemi ze wspólnie i umów po- 
kojowych, i że wobec tego w każdym wypad» 
ku, w którym chodzi o przeprowadzenie tych 
umów, oba państwa powozumieją się co do Ti- 
nji wspólnego. postępowania, W umowie pol- 
rząd repulfiki czesko-słowac- 
kiej zgłosi: des'nteressement w kiwestji Gali- 
cji Wsehodanej, czego konsekwencją będzie 
likwidcja ukraińskich legjomów w: Czecho- 
słowacji, Likwidacja ta musi być zresztą do- 
koaana ze względów zewnętrzmo - pol 


jakieby mogły wyniknąć z podziału G. | Monachi 


wanie polsko - węgierskich i innych formacji, 
utworzonych w Polsce.. Oba rządy porozumie- 
ją się co do tego, że zakomunikują sobie wzar 
jemmre zewarte dotąd umowy, celem obezis- 
nia się z zobowiązaniami jecmej i drugiej stro- 
ny. Ponadto zapowiedziano zawancie umowy 
handlowej i wzajemne uregulowanie kwestji 


tramzyta, a mianowicie dla Czechosłowacji 
przez Polskę do Rosji, a dla Polski, przez Oze- 
chosłowcjię do Europy zrehodniej, Kwestja 
ta była zresztą przewidziana umową pokojo- 
wą w Wersalu, a zwieszcza tym artykułem, 
który wszystkie państwa sukcesyjne zobowią- 
zuje do wzajemnego udzielania prawa wolme- 
go tranzytu. Wreszcie obie strony zobowiąza- 
ty się do mezawierzmia w przyszłości żadnych 
układów,  któreby były sprzeczne z duchem 
cmesko-polskiej umowy, zawartej na przeciąg 
lat 5-ciu. 

W końcu dr. Benesz podkmesiit, że opu 
blikowana w prasie treść umowy czesko-pol- 
skiej nie odpowiada oficjalnemu tekstowi, któ- 
ry zresztą nie jest jeszcze ost tenie zredago- 
wany. O niektórych sprawach jeszcze się ro- 
kuje, pertraktacje ukończą się w najbliższym 
czasie, Chodzi tu. zwłaszcza 0 uregulowanie 
sprawy, odmoszącej się do wspólnej komisji 
czesko - polskiej, mającej przeprowedzić ma 
Śląsku Cieszyńskim, Spiszu t Orawie admini- 
stracyjne zmiany i zarządzenia, Ze względu 
na to, że rokowania w tej sprawie nie zostały 
dotąd ukończone, premier Benesz prosi o od- 
roczenie ewenetu”imych initenpelacji w kwestji 
umowy (polsko-czeskiej, 


Orranizacja wojstewa w Gdańsku 


Gdańsk, 7 grudnia P. A. T. — Frakcja 
polska seimu- gdańskiego wystosowała do Se- 
nau zapytana, stwierdzające, że w Gdańsku 
istnieje pod nazwą kompanji pocztowej zwią 
zek, obejmujący urzędników poczty wolnego 
miasta Gdańska, zorganizowanych jako od- 
daat wojskowy. Klomipanga ta zaopatrzona jest 
obficie w karsbiny najnowszego systemu, ka- 
rabiny maszynowe i amudijo. Ozłarkowie jej 
odbywają stale. ćwiczenia, przyozem pob erają 
żołd za czas ćwiczeń Interpelanci zapytują, z 
jakich funduszów utrzymywana jest ta kiom- 
pamja, kto dostarcza jej broni i kto wypłaca 


Natty w Miecze 
Berlin, 7 grudnia P. A TL — Romruchy na 
te żywnościłowem  rozszerzyły się w całem 


WYNIKI KONFERENCJI. .. 

Bordeaux, 7 gmudnia. P. A. T (Radfo). — 
Jak domoszą z Waszyngtonu, sytuacja co da 
wyników obecnej kquferengjńi przedstawia sę 
jak następuje: Panuje prawie zupełna zgoda 
co do zasad programu monskiego, przedsta- 
wiomego przez Hughesa. Podstawy operacyjna 
na wedhadniej części oceanu Spokojnego nie 
bedą fortyfikkowane Zamiast przym erza an- 
gielskio - japońskiego będzie utworzone po- 
czwórne przymierze Stanów _Zijednoczonych, 
Japonii, Anglji i Francji. Prolklamowano inte- 
gralność terytorialną Ch'm, oraz poszanowanie 
posiadłości kolonjalnych, należących do każ- 
dego z czterech mocanstw. Pozostał jeszcze je- 
den punkt mneustallomy, t zm jak należy ro* 
zumieć integralność Chin i jakie terytorja u- 
ważać należy za jej część składuwą, 


Waszyngton, 7 grudnia. (PAT.) Reufer. 
Prezydent Harding ogłosił w orędziu, wysto- 
sowanem do kongresu, że nie ma zamian 
przedkładać programu, dotyczącego odbudowy 
świata, jednek Stany Zjednoczone są gotowe 
przyjść z pomocą, celem przeprowadzenia tej 
odbudowy. Omawiając budżet, prezydent pod- 
kreślił korzyści, przyznane zagranicy, Sytua- 
cja tych, którzy zaciągnęli długi w Stanach 
Zjednoczonych, dozna — glosi orędzie — po- 
prawy, jeśli nawiązane będą pertraktacje co 
do konsolidacji i uregulowania zaległych dr 
gów. W sprrwie Rosji oświadczył prezydent, 
że Stany Zjedmoczone nie uznają rządu sowie. 
tów, atoli wobec klęski głodowej, jaka do- 
fkmęta tamtejszą ludność, galeca się uchwale : 
nie kredytów ma rzecz akcji retunkowej, W 
końcu swego orędzia prezydent Harding oma- 
wiał sprawę konferencji waszyngtońskiej, da- 
jąc wyraz nadmiei, że konferencja da wymiki 
yślne dla całego śwaita, KCZ 


SA > 
Mona Kia 


Paryż, 6 grudnia. — (P. A. T.). Havas. 
Odpowiadając w senacie ma interpelację w 
sprawie pol tyki rządu w stosunku do Niemiee, 
oraz w sprawie konferencji waszyngłońskiej 
Briand wystąpił przeciwko krytykom rządu za: 
zmaczając, że stanowisko takie przyczynią się 


litycz- | tylko do obniżenia autorytetu rządu, który mo- 


nych. Wuzajemnie Polske obowiązuje złiłowudo. 'żę spelniś swe zadanie jedynie wtedy, gdy w 


` 


Rod RICA 


y 
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działaniu swem zagranicą ma poparcie więk- 
szości przedstawicieli kraju. Zdaniem Brian- 
da, madeszła chwila, w której należy oświad- 
czyć, czy rząd obecny zasługuje na zaufan'e 
kraju, czy też ma być zastąpiony innym rzą- 
dem. 


Przystępując do sprawy stain Franeji 
do Niemiec, Briand zaznaczył. że istnieje trak- 
tat, wtóry ustala pewne warunki i podaje spo- 
soby ich wykonania. Dług niemiecki został 
traktatem tym określony. Francja trzyma się 
ściśle tego olsreślenia. Rząd francuski posia- 
da w rękach dokumenty, stwierdzające stan 
płatności Niemiec, ustalony przez ikomisję m'ę- 
dzysojuszniczą. Briand wyraża zadowolenie z 
powodu zawarcia układów wiesbadeńskich, 
które zostały przychylnie przyjęte w całym 
świecie i stwierdziły istnienie dobrej woli ze 
stromy Francji. W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia Briand wyjaśniał stanowisko swoje 
na konferencji waszyngtońskiej, stwierdzając, 
że udał się do Ameryk, aby złożyć jej podzię- 
kowanie. Drugim powodem podróży była spra- 
wa pewnej propagandy, szkodliwej niezmier- 
nie dla Francji. 

W dalszym ciągu swej mowy w PEREI 
Briand powiedział, że na konierencji waszyng- 
tońsk ej nałeżycie zwrócił uwagę na przeszłość 
Framoji oraz zobrezował jej stan teraźniejszy, 
poczem był świadkiem, jak delegaci mocarstw 
kolejno wstawał, aby oświadczyć, że prze- 
szłość Frameji była istotnie tak charakterysity- 
czną, tak symboliczną, iż nie może być mowy 
o jej odosobnieniu oraz, że siamowi* to dla 
Francji specjalny tytuł do powzięcia wyjątko- 
wych postamowień. Stoimy w obliczu rządu 
niemieckiego, przenikniętega najlepszemi za- 
miarami, i z tego powodu tu i owdzie grodzita 
się mysk, że Francja mioże już zgodzić się na 
zmniejszenie swego stanu uzbrojenia. Otóż pod 
tym względem było koniecznem rozproszyć te- 
go rodzaju błędne przypuszczenia, co też wła- 
śnie rząd francuski usiłował zrobić. Kończąc 
swoją mowę, Briand stawia kwestję zaufania 
do gabinetu. 


Diłań anioien 


Londyn, 7 grudnia P. A. T (Havas). ma 


Wedle świeżo zawartego układu ang elsko-im 
landektego,  Irlamdhi Prayag + ibędzie. ten 
sam statut, co innym dominium impenum Bry- 
tyjskiego. Iriandja nosić bedze miano wolne- 
go państwa Intanidziciego. Sity zbrojne imper- 


zapewnić obrtnię własnego terytorium Porty 
Wielkiej Brytamji i Irlandii będą otwarte dla 
obydwu krajów. Gdyby w ciagu m'esiaca od 
dhwili przyfęma tej ustawy parlament ulster- 
ski wypowiedział śię przeciwikomief, wladze ad- 
mim sbracnijnie Triani mie uonciągną wspom- 
niamej ustawy na Ulster 


Wiadomo tdemafitzm. 


— Jako pierwsza kandydatura do Sejmu 20- 
etala wczoraj ogłoszona przez Ligę Robotniczą m. 
Wilna kandydatura profesome uuiwersytetu wilęń- 
skiego, Parczewskiego. 

— Torzą się rokowania między stronnictwami 
łewicowemi i ceztrowemi, celem utworzenia na m, 
Wilno związ» wyborczego, 

; — Komitet finansowy angielskiej Rady mimi- 

strów, omawiaj$: sprawę odszkodowań, postanowił 
nie podejmować zadnej decyzji: bez porozumienia 
się w jaknajkrólezym czasie m Francją, 

— Trzech członków delegacji chińskiej na kon- 

ferencję waszyngtońską podało się do dymisji, z po- 
wodu różnicy zdań, jaka się ujawnia w łonie dele- 
gacji. 
i — Książę Ali Pasza, były wielki wezyr Turcji, 
zosia? omegdaj w Rzymie, w czasie przechadzki, za- 
mordowżny wystrzałem 2 rewolweru, Sprawca Ua- 
machu nie został wykryty. 


— Kil belgijski powierzył ministrowi. fmau- |q 


sów, Theumisowi, misję uformowania nowego ga- 
binetu, 

— Onegdaj zostsła otwarta w Kremku konfe |, 
reocfa przedstawicieli komisji do walki z głodem. 


pm aan a Cc 


Z prowiacii 


Inowrocław. 


(Korespondencja własna). 
W dmiu 30 listopada r. b, odbył się Zjazd robot- 
ników rolnych w Inowrocławiu, przy ies do 


ad dz w przeszło godzinnem przemówie» 
postępowamie naszej nezkeji, 

zda zenmachy na klase robotniczą, dążącej 
do zaprowadzenia w krafa ustaw wyjątkowych i 4, p. 

Po wysluchaniu referatu Zjazd uchwalił vezo- 
hucję, potępiejącą te partje, które są za wprowadze- 
niem ustaw wyń 

Następnie instruktor , tow. Ludwik 
cak, wykazał szkodliwą działalność Związku „żół- 
tego”, t j. Zjednoczenia zawodowego polskiego, 0- 
raz naxhmienib, że na Kom. Rezjemczej członkowie 
'ze Zwiędku „Łółego” nie chcieli rozpatrywać zaża- 
lenia Luchowakiego Ń-tylko dlatego, że Ludhowaki 
należy do Zwiąglia klasowego ` 

Rezolucja. uchwalona na Zjeździe, stwierdza, że | PPS 
skład Komisji Rozjemczej, w kiórej niema przed- 


stawieieh Związku klasowego, nie gwarantuje apra- 


wiedliwego załatwienia zatargów, 

Zjazd potępia działalność Ziednotzenia gawo- 
dowego polskiego i będących pod jego wpływam 
tomlkii coci i 


R: YE TNES am: ŚL 


Barlicki, wice-prezes Rady miejskiej Jawo- 


|konstytucji, idąc za podezertem reakcji, wnoń 2 
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ROBOTNIK”, cg mertek, 8 grudnia 1921 m 


Ruch robolni 
UGA TOSOMICZY. 
W niedzielę, dn. 11 nD r. b. o g. 
9 m. 30 w sali Muzeum Przemysłu i Rolni- 
ciwa, Krakowskie Przedmieście 66, odbę- 
dzie się wiee w sprawie: 1) Kryzysu i bez- 
robocia. 2) Zamachu ma 8-godzinny dzień 
pracy. 3). Projektowanych ustaw wyjątko- 
Przemawiać będą towarzysze: poseł 


urządzamią masówek po fabryakch, celem przygo- 
towemia mas robotniczych Warszawy do podjęcia 
ostateczmej walki z nowym zamachem reakcji aa 
prawa robotnicze, 


kich zawodowy: 


Konferencja Zarządów Zw. Zaw. W 
piątek, dn. 9 b. m. o godz. 7 i pół wiecz. w 
lokalu Zw. Metalowców, Leszno 53, 
dzie się konierencja Zarządów Zw. Zaw. 
m. Warszawy. Porządek dzienny. 
tuacja gospodarcza. Bezrobocie, ref. tow. 
poseł Dreszer. 2) Komisja instytucji uży- 
teczności publicznej, ref. tow. Nieubauer. 
3) Wolne wnioski. 

Wszyscy członkowie Zarządów Zw. 
Zaw. winni się stawić punktualnie, 

MAGISTRAT I ROBOTNICY MIEJSCY. 

Niema bodaj jednego miesiąca, by Magistrat 
należycie wywiązał się ze swych zobowiązań, 


rowski, tow. Szczypiorski i inni. 
TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 


W dn. 8 stycznia odbędą się wybory 
do Sejmu Wileńskiego. Nasza bratnia or- 
ganizacja, Polska Partja Socjalistyczna Li- 
twy i Białorusi, wystawia listę własną. Je- 
steśmy przekonami, że robotnicy całej Pol- 
ski zechcą poprzeć towarzyszy wileńskich 
w ich walce wyborczej. Wzywamy tedy 
wszystkie organizacje partyjne i wszyst- 
kich towarzyszy do zbierania «składek na 


socjalistyczną kampanje wyborczą w Wil- 


nie. 

Zebrame fumdusze należy skierowy- 
wać z dokładnym oznaczeniem celu do Se- 
kretarjatu Generalnego (Warszawa, Wa- 
redka 7), lub składać w administracji pism 
partyjnych 

Centralny Komitet Wykonawezy 
skie i 

8/XIT — 1921 Aika i waste 

0. K. R. Warszawa. Podm'ejska podaje do 
wiadomości wszystkich Komitetów  Dzielmico- 
wych, iż w d. 11 grudnia r .b. o godz. 10-ej 
rano (w n'edzielę) w lokalu OKR. Wsśrszawa- 
Miasto (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się kon- 
ierencja okręgowa z nasiępującym porządkiem 


tratem a robotnikami miejskimi. Na Na maradzie w da, 
Rządiu, upełnomocnieni przedstawiciele Rady miej- | some 


18 pensji. Istotnie, w dmiu 3 listopada r, b. Rada 
miejska prawie jednog'ośnie uchwaliła wypłacić 


listopada r. b. 
w. immych instytucjach użyteczmośo: publicznej, jak 


pessję, netomiast Magistrat, zasilony obeenie no- 
wym reakeyjnym nabytkiem, w osobie prezydenta 
Nowodworskiego, sabotuje uchwały R. M. 

Zwiigzek robotników miejskich (Warecka 7, da- 
wniej Al, Jerozol 6), Nocy jęz tar 
tratu i Zwiazek prac, teatralnych — wystawiły ma 
ramie iw formie umotywowanego dezyderstu, by Ma 
gistrat zarządaił wyp'acemie 18-ej pemsji do 10-go 
gruduia, Dàta ta upływa w sobotę. Pracownicy 
miejscy czekają. Sądaitmy, że Rada miejska w do 
interesie miasta — nakaże Ma- 
orgamizacyjne i 4. wolne wnioski, r o 

Obecność del tów wszysikich - inic Ruch kultrralm- | 
obowiazuje aaor ag iih | M m NAK OWY 


0. K.R. Warszawa-Podmiejska podaje do 
wiadomości towarzyszy, iżw sprawach partyj- 
nych należy się zglaszać do tow. Jerzego W t- 
kowsikiego, który dyżuruje w pomiedzialki, 
środy i piatki od 5—7 wie. w lokalu 
„Robotnika“ (ul. W a 7), W inne dni oraz 
w rannych godzinach — do tow. Marusi. 


Dzielnica Ochota, W czwartek dn. 8 b. m og 
10 raro w lokalu dzielnicy (Grójecka 45 m. 36) od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnicą N. Bródno, W piątek dh. 9 b. m. O 
godz, 5 w lokalu dzielnicy (Okmicka 16) odbędzie 
się ogólie zebranie: aziloniców dzielnicy. i 

Dziołniea Śródmiejska. W piątekć da 0 W. m 
o godz, 7 w lokehlu OKR. (AI, Jerozolimskie 6) od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Powiśle. W piątek da, 9 b. m, o g.7 
w lokalu dzielnięy (Solee 68) edbędzie się WIEC w 
sprawie Rady Miejskiej Przemawiać będą tow. tow, 
rołówko, Fidziński i Zawadzki, 

- Dzielnica Jerozolimska, W piątek dn, 9 b. m 
o godz. 6 w iokatu dzielnicy (Ch'odna 41) odbędzie 
się poziedzem'e komitetu, oras o godz. 7 ogólne ze- 
bramie czidoniców dzielnicy. 

SPRAWOZDANIE Z KONFERENCJI MIĘDZY. 
DZIELNICOWEJ R. PoS 
W środę dn, 7.XII odbyla się konferencja mię- 
dzydzielmiogwa, Konferencja obradowałą nad orga- 
nizacją walki z projektowanemi przez rząd usta- 
wami wyjątkowemi. Konferencją uchwaliła szereg 
wniosków o ag'tacji kobiecej, 


w niedzielę d. 14 b m. o godz. 5 pp. w sali Tow. 
Hygi odbędzie się odczyt art.mal, Teodora Rawicz- 
Lipińskiego, w którym prelegent poruszy sprawę 
stosumiy władzy sowieckiej do Sztuki, socjalizacji 
teatrów w Rosji Sow., muzeów i gałerji, oraz uczel- 
ni arnt, wszechros. Zw Prac. Szduki, tryumiu futu- 
ryzmu. Bilety od 100 do 300 mk. rw księganui Rob, 
(Wspólna 17), w adminie'racji „Robotnika“, oras 
w OKR, PPS. (Ał Jerozolimskie 6). 


Głosy czytelników, 


eszcze o przedmieściach. | 
Wymowną ilustracją stosunku włada miejskich 


tag ho dk wo O Luk A wik 
Wilanowskiej do Zagórnej pali sią tylko jedna la- 
tamia, a pięlnaście latarń od szerogu miesięcy stoi 
po to tylko., aby bylo o 00 wozbijać sobe głowy w 
viemmościach. Nadmienić nałeży, że brzeg Wis'y zu- 
pełnie nie posiada oświetlenia j de ulica Solec w 
tem miejsen idzie po linji falistej nad samą W'słą. 

Że latarki no damach się nie pałą, a chodniki są 


Dobrzeby ibyło, eby pem prezydentaniasta wy. 
brał się kiedy ma przechadzkę wieczorem po pracy 
na brzeg masej pięknej Wisły å aby mu wtedy pray- 
szła myśl dó głowy, jak piękną mog'aby być War- 
szawa!.. o. H, J. 


Koncesje dla inwalidów. 


Władze przypomniały sobie nareswie 6 Isie in- 
walidów i wyznsczyły koncesje na czyszczenie bu- 
tów i eprzedaż gazet na ulicach, Ale panowie ci ra- 


a Se A kengi zdzia 
putowama. Więc też praca, jek czyszczenie butów, 
lub sprzedaż gamet, jest ponyłsem niezbyt fortum- 
nym. Czyż dła inwalidy wie możnaby zmałeżć odpo 
wiedniejszego zajęcia? 

Jeden z wżołu inwalidów S. D. 


Zgubiono 


w tramwaju portfel z pieniędzmi i JóktisEntKI 

|na imię Artura Buraczewskiego. Uczciwy znalazca 

zechce zatrzymać sobie pieniądze, a dokumentv 

zwrócić do redakcji „Robotnika“ pod literą I. H. 
Nr. 53 R. 


2 przedstawienia 2 


, o 4-ej i B-ej w. nowe progra- 
mu grudniowego. 4-ej dziec! 
płacą połowę. 


- lysie  qospodarczz, 

Notowania gieldy warszawskiej, 

Dolary St. Zżedn 3425—3460—3425. 

Franki francuskie 258. 

Marki niemieckie 16,75. 

Bełgja 247, 

Loudyw 14.300—14,200, 

jWiedeń 48—47,50 


projekty ustaw wyjątkowych, ograniczających | 
skromie wolności obywatelskie i godzących prze- 
dewszysikiem w szerokie masy robotnicze, 
Przyjęcie tych ustaw przez Sejm i ich wprowa- 
snme w życie zamieni Polskę w jedno wielkie 
więzienie, stwarzejąc zmekomite pole do nadużyć 
i policyjnege bezprawia, które i bez ustaw wyją ko- 
wych pemoszy się w Polsce. 
W. zrozumie iu ca'ego niebezny'eczeństwa, gro- 
żącego rozwojowi klasowego ruchu robotniczego w 
Polsce, Konferencja międzydzielnicowa PPS., potę- 


tnalnrych srodków, | 
zjadaj Ad aib kak” św) płac 
wa aga ia oczękiwały wezwanig CKW. 


Proletarjat Warszwy stać musi nę straży Wol 
ności w Polsce i w obronie jej obowiązany jest 
przyjać wólkę. narznceo mu przem realkcję. Jako 
poczatek akcji protestecyjnej Kowforencja uebwala 
zwełać wies na niedzielę da. 11.XII r. b 

Konferencja wzywa komitety dzielnicowe da 


E 244.12 GORE SA SALY Z KN Z WENT. ER M 
AIZ AOC NZ 


4 września r. b., prowadzonej przy współudziale | 


DE PONY PE 
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WYJAŚNIENIA URZĘDOWE, 

W związku z notatką p. t, „Po sprawiedłiwość 
do Pana Boga“, zamieszczoną w ar, 230 naszego pi- 
sma, Referat Prasowy Gł, Komendy Pol. Państw. 
donosi, że przodownik policji powiatu zamojskiego, 
Stankiewicz Mieczysław, ukarany został 7-dniowym 
aresztem za nadużycie władzy przy rekwirowaniu 
mieszkania p. Kaiarzyny Mas'owskiej. Aspirant Cza- 
piiński za niewłaściwe zachowanie się, które. do- 


odbę> | wiodło, że do służby w policji się nie nadaje, zos 


stał dyscyplinarnie ze służby awomiowy, 


W związku z notatką p. t, „Bezprawie policyj- 
ne',,zamieszczoną w mr. 2%! naszego pisma, Rete- 
rat Prasowy Gł. Kom. P. P. przesyła następujące 
sprostowamie: Nieprzwda jest, jkoby agenci defen» 
sywy, z przodownikiem nr. 115, przystąpili do mæ- 
nisława Pekali, zamieszkałych przy ul Górczów- 
skiej mr, 5, bez okazamia jakiegokołwiek rozirzma 
i że na drugi dzień mie przyjęto wezwanych do ge- 
mania, natomiast prawdą jest, ġo ogkarżorym o na- 


Ostatnio mowa wybuchł zatarg między Magis- | jezenie do bojówki komunistycznej zostały akapa- 


me nakazy dokonania rewizji, a protokuty rewizji 
zostały przez nich samych, oraz świadków, podpi- 
. Wyznaczony termin stawiennictwa w biurze 


skiej zobowiązali się wnieść na Radę waiosek o Wy- ml Brackiej 17 przełóżono za zgodą 'wWezwa- 
płacemie wszystkim pracownikom miejskim t. zw, NEA 2 men, 


Oskarżemie o atila do bojówki komuni- 


robot.ikom miejskim 18 pensję według płac z m<a | stycznej" było widocznie zupełnie famastyeme i po 


loja nie miała żadmych danych do tego oskarżenia, 


Drugi miesiąc upływa od owej uchwały; JUŻ | sporo M. i P. mie aresztowamo. Tego rodzaju do- 


i wolne i z palca wysszme „oskarżenia”" unipestwiają 


w elektrowni, gazowni — oddawną wypłerono tę. wolność osobistą w Polsce. Red, 


Tatr Foweści Belia 5 
Dziś: „Ostatni wale 


z p. Lucyną Messal w roli ałów. Pocz. o g. 8 w. 
„Bilety u Chodakowskiego, Krak. Przedm. 9 do godz. 
5 po południu—wieczorem wżikasie teatru. 


Kronika. 


STAN POGODY 
(według damych Państw. Instytutu Meteorolog.). 
Temperatura najwyższa wytosiłą wczoraj w 
Warszawie --3 0, najniższa —1.97, 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dwi- 


„Sztuka a rząd Sowietów“. Pod iym tytulem giejszym: (Pochmunio, opady, temperatura począt- 
kowo powyżej 0°, potem spadek, silne wiatry z kie 


rmunków zathoditich, potem późmocno-wachodmich. 


U Nowa mika cen. Wydział Zaopatrywania od 
dnia 9 b. m. wprowadza nową zniżkę cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby, sprzedawsmych w sklepach 
miejskich i w punktach sprzedaży Ceny te są prze- 
waźmie o wiele niższe, miż t, zw. ceny wytyczne, t- 
stalone ostatnio przez Komisję rzeczoznawców, pzy 


Komisarjącie Rządu ję 


Tak więc: (1 kig) chleb żytni pytlowy 70%' 


„mk 110, Kryształ biały mk. 710 Fasola kolorowa 


mik. 145. Hertata mk, 1500. Kosza jęczmienna mit 


„150. Pęczak mk. 150. Kawa żywnościowa mk 065 


(10%). Maka żyimia rezowa 00% mk, 90. Manme- 
lada mk. 375 Makoron okrągły mk. 375, Sól biała 
mik. 89, Sól praemysłowa mk. 54. Ryń 
dio wjowe 43% mk 450. Słomina mik. 
(szłocckie) mk. 25 sztuka, 


m 1 Kar 2! 
, eat 


. 240. My- 
, ladzie 


Panedto Wyda Zaopir. sprzedaje po cenach wy- 


tycznych: ziemniaki mk, 40 za 1 kig, zapałki mk. 
9 za pudełko, oraz z artykułów nieobjętych oema- 


mi wyiyezmemi: buikę tartą ank 125—150, mąkę 


pszenrią rasową mic 00, mydło ólademnickie w ka. 
walkach mk. 65, płatki owsiane mis. 310, świece 
parafinowe mik. 440, sadło mk. 760, śledzie zwy- 
amo mk, 15, tłuszcz „Compound Lard* mk. 760, 


zaprawa do zup Maggi mk 1,50 za kostkę, jaja ial- ` 


cymowane mk. 9 za sztukę. 


Dla instytucji, kooperatyw i grup zbiorowych 


udzielany jest odpowiedni rabat, 


Nadio w hurcie obniżono cenę cukru do mk. 
68tys. za worek z opakowaniem i dostawą, Cukier | 


sprzedawany jest kupcom i wooperatywom za ola- 
zaaiem świadectwa przemysłowego. 


Likwidacja systomu kartkowege. Wydział mo 


patrywania miasta zawiadomi! policję, że z da, 1 
ib. m. system karikowy podziału: artykulów żywmo- 
ściowych został ca'kowicie zlikwidował *y ¿w związ- 


ku z tem biura okręgowe podziału mąki i chłeba 
przerwały swoją działalmość, Jednocześnie z tem 3 


ustaje potrzeba wypisywania pete:tom przea rząd- 
ców domów zaświadczeń meldunkowych,  przezma- 


czomych dla biur okręgowych i PY SĘ 


siępmie w komisarjatach. 


. Podatek miejski ed trunków i perfurm, Władze > 
nadzorcza zatwierdziły uchwalony przez Radę miep 


ską podatek na rzecz kasy miejskiej od spirytusu, 
wódek, Kkierów, koniaków, win, miodu, wody ko- 


lońskiej i perłum. Podatek ten obowiązywać be- 
dzie od 10 b. m, W związku z tem policja otrzy- © 
mała nakaz okazywania pomocy kontrolerom miej- 

skim przy sprawdzaniu, czy kupcy i składnicy opla- | 
eli podatek miejski. Widomym zaakiem opłacenia 


podatku miejskiego, będzie banderola miejska usta- 
nowionego Wzoru, pomieszczona na butelkech. 


Zamykanię aptek w niedziele, Podobnież 
jak każdej uocy, tak obecnie i w dzień w loai- 


dą miedzielę i święto wprowadzomo wzwyczej 
zamykania, aptek, Na drzwiach każdej zamk- 


niętej apteki widnieje napis z adnesem ai 3 


najbliższych czynnych aptek, 


oai wypadkom tramwajowym, wWobee E ZA 


stych wypadków, mierz śm'erteinych, 


wskskiwania i wyskakiwamia w biegu, Tow. Ake 
Reklema Polska“, po porozumieniu się e dyrekcją 
plakaty ostrzegające przed wskskiwaniem i wyska- 
kiwamiem. Płrkaty umieszczone są na szybach wae 


Loantlkóówenei również będą umieszczowe ua 
I poczaych. płaiżormach wągonowych. 
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6 „ŻOBOTNIK”, czwartok, 8 grudnia 2521 r. Nr. 332 


ta) Komisja nazw uficznych. W zwidbu w e-]80 tysięcy marek, Zawiadomiona o Kradwieży poli- dowe, Na zebraniach tych omawiemo sposoby „pra- wek, pow, warszawskiego, pod grożbą Śmierć ait- 
chwala Magistratu m da. 15 paździenika r. b. w|N% wszczęła za młodocianym złodziejem poszukiwa- cy* według „majnowszych* systemów i tam też o-|bowali 37 tysięcy i zbiegli, Ad 
myśl postemwyieaio delegacji mydzieła bukucy a| wag sę Dromiwia Polka terana lea AW ena Diny nyBrew do Krakowa, Gdańska 

5 ; K. i $ nę oki F 
gn, 15 Istopada r, b, Magistrat postanowi? utrzy-|kawszy jego ojca Tomasza Drozdowicza, szewea tej wychodziły podda do pge Kama Aal wywiia- Teatr i Muzyka. 
mes amdaj komisję nazw ulicznych z zastrzeżemiem, | (Belwederska 10), dowiedziała się, że istotnie po-|dawczych”, których celem bylo wyszukiwamie od- Teatr Wielki, Dziś „Hrabina*, 
i prace ograniczać się będą do madawabia nazw | sda on w tym wieku syna, ale już od 2 i pół lat | powiedw'ch „klijentów* dia zawodu. Teatr Rozmaitości, Dziś „Wierna kochmka”*. 
gotes mie wie, co się z jego synem dzieje, W kil-j Kelner cukiermi mal już „gości“ i do tego ta Teatr Polski. Dzis RE 
ulicom mowe-powstającym, ka dmi później, t. j A A AR yć» > atr . Dziś o godz, 4 pp. „Chory z uno» 
„t.j. onegdaj, ojciec zawiadomił u-|jemmiczego pokoju wpuszezał tylko członków kir |jenia*, wieczorem „Noo listopadowa”, 

Eksmisja lekali, Komemdant policji połecił nie- pre a w» LE pa EË ana t Du, Goście przygodni cukierni dostępu tam nie . Teatr Reduta, Dziś o godz. 3% pp. po cemash 
zwłocznie nadesłać do działu arego policji zadna e szy - {mieli a ROSZ IO, zmiżożych „Przechodzień“, wieczorem „Ewa“, 
Kia nyki EA języka: Ain a Klub deltniarzy, Najroemaiłsze ietnieją w spo- Pyt A errer wyci wj o dkła Tiozbie 20, Teatr Maly. Dziś wieczorem „Paryżanka”, e g. 

wykezy osób postronnych, zamieszkałych | łecyeństwie kluby, ale istaienie klubu dolinierzy | U men pako, ON e mody, i4 pp. „Ósma żoną Sinobrodego“, : 
przy komisazjaiach policji, celem wystąpienia przea | pierwszy raz chyba wypada nam notować, Teki klub | Prawdziwi, dżentelmeni, Wielu z pośr rne toma- Teatr Noweści. Dziś „Ostaumi wak”, jutro „Ku 
policję na drogę sądową dia myeksmitowania po- | stniał w Warszawie w publicznym lokalu, bo w ow j> ch sę aw zew przez sądy, WSZYSCY |zynek z Honolulu“, y 5 A 
Ty a mino dorówna Ma EA a DTA eaa SaS a sy ol tei ae Ungi dale: gia w mi] Teat Saaai ReO B Eoen 
í 5 zwł Tea SI Wi kamaście elegancka ubranych dam, któne przyniosły „Męża w komórce”, ` 


. 4 A i > uukierni zebraniu człorków klubu doliniarzy, wkro- tia > abe 
(a) Brak wagenów. Obemia odczuwa się kata- aie do kiera |. dy MON oisi, M Air „doliniarzom” t zw. „waówiki”. Damy te, to prze- Teatr Żolmierski „Polonja* (Jasna 3). Dziś © 


strofalny brak wagonów dla przewozu poczty. ż tam n R | ważnie ich „żony“, ma kóre — jąk same mówiły-— f P . b, 
ne 8 l »|smy jedmak lokal cukierni,  zmaleziono w ostataim a tei í godz 6 pp. i o g. 84 wiecz. „Marcowy kawaler“. 
znaczna część wagonów jest w reparacji, webec oze- | pokoju drzwi, które polecomo otworzyć, A gdy je „mężawie* ciężko pracują. e = r 
go zarząd pocztowy zwrócił się do wamsztatów w |?tworzomo, zastado ta m20 doliiniarzy o międzyna- 
r sa rodowej sławie, Schodzili się tam oni na marady, |'wotwery bamdytów, włkroczywszy da zagrody Kata- 

ie | Czemnowio gm, iPomiechó- 


Teatr Praski, Dziś o godz. 4 pp u 
Napad bandycki, Onegdaj 6 uzbrojonych w re-jtów", wieczorem „Jeńcy* Rydla. 

` Teatr Powszechny. Dziś dwa razy: o 4<j pp 
sb o 8-ej wie, „Dziewczę szczęścia”, 


_mawym terminie odczytu masiąpi 


mn p ei 
` 
` 


Zimowa wycieczka dọ Zakepamogo, PoL Tow. 
Krajoznawcze w ekresie Świąt Bożego Narodzenia 
organizuje czterodniowa wycieczkę do Zakopanego. 
W. projekcie wycieczki są: Hala Gąstennicowa, Do- 
tina Kościeliska, Strążyska i eweutualnik saakomt 
Morskie Oko. Wycieczkę prowadzi p. J. Kołodziej- 
czy, Zapisywać się meżna do 17 b, m. miączmie. 


Szkoła publ. żeńska. Dnia 9 grudnia rozpoczy- 
mają cię zapisy do szkoły publicznej żeńskiej w lo- 
kalu 8-kl. gim. Nawrockiego (Marszsjkowsika 151) 
w godzinach od 5—7 wiecz. 


Odznaki 201p.a.p, są już wykomane i wydawa- 
aesa przez p. Ciesielskiego (Wspólna 63a m. 16). W 
niedzielę 11 grudmia o godz, 9 w kościele na plam 
Saskim, z okazji rocznicy Dywizji Ochotniczej, od- 
prawionme będzie nabożeństwo żałobme za poległych 
ochotników. Wszystkich ochotników 201 p. a, p. wzy- 
wa się do przybycia na nabożeństwo, oraz do:wrziię- 
= udziałn, po nabożeństwie, w zjeździe ochotni- 

w ; 


(2) Żydzi z Rosji Mimisterjum spram we 
wnętrzmych wyjaśniło starostom powiatów pogra- 
nicznych ma Wschodzie, de Żydzi, przybyli z Ro- 
sji i którzy już posiadają paszporty na wyjazd za- 
granicę nie pódlegają wysiedleniu powrotnie do 
Rosji Sejmowy klub narodowo - żydowski zwró- 
cid się do ministenjum, żeby również nie byli wy- 
siedłani ci Żydzi, którzy złożyli podamią ma pasz- 
porty zagraniczne, ale mie otrzymali ich jeszcze; 
według informacji klubu przeszło 200 takich petem- 
tów ma być wysiedlomych, 6 


Zgubione tymczasowe zaświadczenie demobil- 
zacji, wydane przez Zapasową Autokolumnę nr. 1, 
na imię Korzeniowskiego Władysława, (Warszawa 
Dobra 33 m 24, 


ODCZYTY I ZEBRANIA; 

Dziennik mówiony Zw. Zaw. Litoratów 
Polskich. Julro o godz, 8% wiecz, odbędzie 
stę, staraniem Zw, Zaw, Literatów Polskich, 


w sali Polskiego Klubu Artystycznego (Aleje 


Jerowot. 39, hot. Polouja) „Dziennik mówio- 
ny”, mw którym biorą udział panowie: Stani- 
sław Czosnowski, Wrlery Jastrzębiec, Ksawe- 
ry Glinka, Feliks Gwiżdź, Edward Kozikow- 
ski, Zygmunt Kisielewski, Michał Orlicz, Eu- 
geniusz Popoff, Józet Relidzyński, Leon Ry- 
gter i Eugenjusz Świerczewski, Wstęp 100 mk. 
„Jugosławia*, Następmy n 


przez Pol, Tow. Krajoznawcze odczytów ifustnowa- 


nych p. m. „Nasi sasiedzi“ odbędzie. się w piątek 
do. 9 b. m o godz. 8ej wieczorem w sali Tow. Hy- 
£jemiczmego (Karowa 31) P. Aleksamder Szozepań- 
ski, kons, gen, Rph Poł. w Zegrzebiu mówiś bę- 
dzie o „Jugosławii ”, 

Qdezyty e wielkich miastach, Odczyt f. dr. 
Jama Piaśnika o „Krakowie“ — piąty z A k tin 
waliego przez Tow. Milosników Histonji cyklu od- 
ezytów o „Wielkich ' miastach Rzeczypospolitej Pol- 
skiej“ — mie będzie mógł odbyć się w oznaczowym 
terminie, t. j. 8 grudmia r, b. z powodu chwilowej 
niemożności przybycia prelegemta do (Warszawy. O 

á 

Komisja Mlędzyzwiązkowa Kulturalno - Arty- 
atyczna. Plenarme zebranie Komisji Międzyawiąziko- 
wej Kultursino - Artystycznej odbędzie się w pią- 
tek dm. 9 grudliia o godz, 8 wiecz. w lokalu Zw. Ż. 
Naucz, P. Szkół Średmich (Bracka 18). Przedstawi- 
ciele związków, należących do K. M, K-A.. proczie- 
mi są o laskawę przybycie, 


WYPADKI: 


Zagryziona przez psy. S-leinia Sabina Chusz- 
ozyńską z gm. Ożarowa, będąc w folwarku Niceki 
(gm. Ożarów), zostałą ` pokasana preas cztery 
psy, uależące do  wWiaściciela folwarku Sadow- 

Wskutek ciężkiego pokąsamia dziewczynka. 

Uku godzin, amarla w szpitale powia- 


po upiywie 
dowyim, Jest to już w r. b. dnugi wypadek im Oża- 
Towie, 


Napad na pociąg. Na pociąg towarowy mr. 687, 
idący z Pragi w kierumku Wołomińa, w pobliżu tej. 
że stacji, napudło pięciu opryszków, wi qelu rabomwa- 
nią towanów, Eskortujący pociąg posterunkowy Jem 
Nowacki, po uprzedmiem Wezwyu" dał 4 strzały 
w kiesunku rabusiów, którzy po s:'załach zesko- 
czyli z pociagu i zbiegli w pole 
którego z rabusiów, nie ustalono, gdyż pociąg, nie 
zatrzymując śię. dojechał do Wołomina, gdzie oka- 
zało sę, że przy jednym wagonie jest uszkodzona 
plomba, 


Młedociany kryminalistą, Kazimiera ' Heitma- 
aawe w Krakewie (Zwierzyniecka 11) spotkała na 
miey chłopca lat około 15-u i uliiowanszy się, 
wnięże go do siebie do poclug. Po dwóch tygodniach 
ósilirego: sprawowania się, znikł, a wraz z aim sai- 
Kły srebra stoławe p wiele innych przedmiotów: za 


uodzztier naczelny dr. Feliks Perk 


Pewzkowie « prośbą szybkiej naprawy tych wago- gdzie prowadzono wprost naukowe dyskusje zawo- | rzyay Wilczek we wai 


Czy kule trofiły | 


p 


" Wielka Wyprzedaż 


od piątku t. j. S-go do IG-go b. m. 
W MAGAZYNIE KOGLFEKCJI DAMSKIEJ 1 DZIECIĘCEJ 


p. i „MARJA“ Elektoralna 19 


Egz. od 1900 r. 
Tylko Sukrie trykot. jedwabne i wełniane 
Suknie wełniano i markizet. 
$ Eluzki jedwabne, wołn., markizet. 
Sziafrosi, Apine 
b Swetry wełniane oraz daj 
dni Ubiory dziecięce. gry noi 


HNazjkorzystniejsza sposokność zakupu podarków gwiazdkowych. 


$ A - wił przyję- z krwi (syfilis 

li. il. NLENIEĆ ua 6 boa M. Panierny Sa: Chor solid. ANALIZY p ma 
choroby weneryczne i skóry. |ka, kiszek, wątroby. 2h — 5 pp. nokoki), plwocin, kału itd. 
Muranowska Ñ: 37, od 8'/»— Marszałkowska 99 m. 10. chem. bakterjolog j- i F p 

RYMARSKA 14, U-I CU. C. PTOS 


Sis I $—710 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4. 


AI f (I Choroby wener.‘ 
A OI. MUM: skór. i kobiet. 


Analizy krwi 5—7 w. Leszno 29. 


Or. $. Dembecki 


paszą Paoay skórne; z: 
x s me sMOCZOPICIOWE 
Sala Towarzystwa Mygienicznego ul. Karowa 81. Nowy=Świał 30 od 5 — 7. 


Dr. M. Tuchendler. 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
Ia — 12»). Królewska 27 m. 1, 


Ceny 
zniżone 


GU b 


„Odciski "oe i skore zgwbiała | 
na podeszwac 
wee „KKlawiol* 


wyrobu Farmac. Lab. Ap. kowalskiś« w Warsza- § 
wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki I składy apteczne. 


Dnia Il grudnia r. b. w Niedzielę o g. 5 pp. odbędzie się 


ODCZYT 


na temat 


sztuka a rząd Sowietów — 
Prelekcję ł i ; Ha nadokodzące święta polecamy 
relekcję wygłosi artysta-malarz Teodor Rawicz Lipiński. K AWE 
1) Stosunek władzy sowietów do sztuki. 2) Socjalizacja CUKIER 
Gozekiić artystcani. 4) Deae aahi dmlacak Eoas HERBATĘ 


Cukierki, Irysy 
Marmeladę, Czekoladę 
Orzechy, Kiigdały 
KARAO 
Rodzynki, Cynamon 
Owace suszone 


cowników Sztuki. 5) Tryumf Futuryzmu. 


Bilety w cenie od Mk. 100 do 300 zawczasu nabywać można w Księ- 

garni Robotniczej (Wspólna 17), w Administracji „Robotnika” (Wa- 

recka 7), w O.K.R. P.P.S. (Al. Jerozolimska 6), oraz w dniu odczytu 
przy wejściu od godz. 3 pp. 


aje ma ratyi! 
i E M A 
Garnitury Męskie, Palta jesienne i zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, ma „6. 


amao 
Oliwę jadalną 

Konserwy owocowe 
Miód naturalny 


CYKORJĘ 
Wanilję, Gożdziki 
Ziele amgielskie 


150 marek cena detaliczna Esenoia ostowa 
INFANTINY er 
najłepszej mączki odżywczej AU A 


EURTOWO 


EDWARD GOBIEC 


Apteczmy dom handlowy 
LESZNO 3. Tel. 67-23, 7-94, 87-05, 298-95, 


Najtańsze źródło zakupów I 
DOM HANDLOWY 
Jan Pawłowski i S-ka 
Warszawa, Współna 31, 


Telef. 295-15. 
| ZR A | AM 


RKA) OKRE SAEST 
BUŁOSZERIA REENE. i 
| ślubne, złote, srebr- 
1) Obrączki ne Peracionki, kok 
czyki, zegarki. Ceny  zniżone. 
Przyjmuję reparacje tanio, dobrze, 


Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
21, mieszkania 23 róg Dzielnej. 


i Portret fot fji: 
UWIELUKA! Oiejne? kredkowe gd 
600 marek, Sienna 18. Płatek. 


Mani szyjemy na miarę z 
aamitary po kich dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar- 
nitury od 10020, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby- 
wałych.  Hurt-detal. Sipowski i 
S-ka, Chmielna 49, m. 5. 


| YANN, 

ini i t. Porada te- 
LOCZENIO karska 300 marek. Ele- 
ktoralna 18 (Il-gie podwórze), te- 
lefon 299-58, od 12—2. 


e o . . f sprz , nio ska 
ali i pomocników p=- 
A 0 ObrOŃCa karnych przyjmuje 
w |isprawy karne. wojskowe, prowin- 
j |cjonalne, gruntowe, prośby, ape- 


U, llacje, kasacje. Krak, Przedm. 85— 
M I4, od 4 do 7. 


A ALORA 2 m AEE PA DA AE E A O S 
T i xt e zaświad- 
A |LSUDIORO czenie demobilizacji” 
mmo !Majerowicza Salamona. 


pr 


4 


Kerbala na Święta 


Żądajcie wszędzie 


wyborowy gatunek Nr. 18 w paczkach 
dobry Nr. 30 n 


n 


Krajowa Hurtownia Herbaty 
dawniej T-wo M. SZUMILIM 


SPÓŁKA AKCYJHA w WARSZAWIE. 


KA PRUE sł ANAIA EATE E a e S AN GOLN 


$ 7 
KOW 
ż przyjmie natychmiast 


ZRZESZENIE WYTWORCZE „STAL“ 


Praga— strzelecka 30, 


AZN NIERE, 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


=== | WM M 


SETA! Cukry, Czeksladę, Mar- 
i : moladki,  Marmeladę, 
Owoce suszone, Konserwy, Wa- 
nilję, Świeczki choinkowe i t. p. 
„Zródło Polskie”, Jan Grodzie 
ski i S-ka, Warszawa, Marszał- 
kowska 95, tel. 231-66. 

na worki 


=== [jp "z 


„Zródło Polskie“ Jan Grodzieński 
i S-ka Marszałkowska 95. 


ry, ne: czekoladę: kooperaty 
wom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie" Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66. 


| w a Z W O, 
= = = ț AREL, rach” 
i skrzynkach poleca „Zródło Pol- 


skie“ Jan Grodzieński i S-ka, Mar- 
szałkowska 95, tel. 231-66. 


=== pju, HL IKE 
Na 2 BiG: 


ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66. 


Umm o ia do = 
N s `a prania 

HYL i toaleto- 
we po cenach fabrycznych pole-/ 
ca „Zródło Polskie“ „Jan Gro- 
dzieński i S-ka, Marszałkowską 
95, tel. 231-66. 


=== Mil, BLE, 
GWOZOZIE, CEMENT, Pzródi 


„Zródło 
Polskie” Jan Grodzieński I S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66. 


z O, 
HANEN, aE 

lub śliwkową twar- 
dą zgotowaną na cukrze wysyła 
opłatnie do Kerio, miejscowości 
pocztowej w praktycznych, no* 
wych, próbnych beczułkach za- 
wartości netto cztery kilo (10 fun- 
tów) za nadesłaniem lub wpłatą 
na Ne 140.417 Pocztowej Kasy Mk. 
2350, założona 1876 roku Parowa 
Fabryka ciast, cukrów i marme- 
lady Stanisław Gurgul, Jarosław, 
Małopolska. Wysyłek za zalicze- 
niem nie uskutecznia 


j binokie, prezerwaty- 
OKULTA 5 wy, noże Gilette st- 
niały bo w podwórzu. Optyk 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg 
szałkowskiej. 


fę dębową, a 
atoman, melon z p. aoc» 
dam tanio. Sliska 34—7. 


POSZOKIWANE Szycie "Bielizny 1 


kołnierzy Wodan—Nowy-SŚwiat 66. 


artystyczne kredkowe, 
f orireiy olejne z fotografji 
konywa „Izma”, Miodowa 14. Wy- 
dajemy również kupony na port- 
rety bezpłatne. 
PALTA futra, bekiesze, garnitu- 
„ ry, Spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk- 
wintnej garderoby, wyprzedaż de 
świąt taniol Zdemo gy 2 
ustępstwa, Warszawska Spółka 


Kexa Wita 50--2, tres 


Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- 
siadamy. 


| 
fuj i korepetytor, były 

J Wady student uniwersy- 
tetu belgijskiego ma jeszcze kil- 
ka wolnych godzin. Specjalność: 
polski, francuski, matematyka. 
Chłodna 34 m. 6. Telef. 61-86 
i zastać od 5—7 po poł. 


1 ków zegarów ściennych, 
BI budzików (nawet naj- 
więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktualna, tania, gwa- 
rancia roczna. „Fortuna“ No- 
w, viat 10. Telefon 140-58. 


— | Aene Pi A ARA IDE PE NZ TZ ZYDOW 
I 080 we wtorek 6 b. m. © 

U godz. 10 i pół rano 
w tramwaju Nr.9, między Placem 
Teatralnym a Zelazną portfel z 
pieniędzmi i dowodami osobis- 
temi na imię Jana Grylowskiego. 
Łaskawy znalazca zechce zwró- 
cić dowody osobiste pod adre- 
sem: Leszno Nr. 142. 


pda wan ln TAC ASK AEAN 
] i ł pies, rasy wilk, wabi się 
ping Tumry z blizną na nosie, 
Łaskawy znalazca zechce go od- 
prowadzić na ul. Leszno 106 m. 
73 za nagrodą. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, S. 


